
Sejm

obraduje
ziś, 21 bm. od godz. 10

uno Sejm kontynuuje deba­
tę generalną nad przyszłorocz­
nym planem i budżetem
stwa.

Na posiedzenie
byli członkowie
stwa oraz rządu.

Jako pierwszy
zabrał głos pos.
który zajął się
przyszłorocznej
mysłu ciężkiego.

Dalsi mówcy
głosu zamierzają poświęcić
swe wystąpienia działalności

przemysłu lekkiego i budow­
nictwa.

Łącznie w dniu dzisiejszym
przemawiać będzie ok. 20 po­
słów.

Izby
Rady

— J. Lewicki

Bazie

W
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Jak już informowaliśmy
wczoraj rozpoczęło się w Sej­

mie pięćdziesiąte w obecnej
kadencji plenarne posiedzenie
Sejmu, poświęcone debacie

generalnej nad planem i bud­
żetem państwa na rok 1961.

Sejmowy projekt ustawy
budżetowej zreferował gene­
ralny sprawozdawca, poseł
Eugeniusz Ajnenkiel. Projekt
zamyka się po stronie do­
chodów kwotą 200.121.939

złotych, po stronie wydatków
— 197.567.863 zł. Różnicę sta­
nowi rezerwa budżetowa.

(Dokończenie na str. 2)

1500 dolarów
miesięcznie
ż«da dr Servatins

za obronę
A. Eichmanna

LONDYN.
Zachodnioniemiecki adwokat

Servatius, który zamierza pod­
jąć się obrony zbrodniarza hi­
tlerowskiego Adolfa Eichman-
na, spotkał się 20 bm. dwu­
krotnie ze swym klientem.
Przy rozmowie obecny był o-

flcer policji izraelskiej.
W rozmowie z przedstawicie­

lami prasy, Servatius oświad­
czył, że proces Eichmanina bę­
dzie trwać przypuszczalnie
dwa miesiące. Dotychczasowe
zeznania oskarżonego wypeł­
niły już około 4 tysiące stron.

Koszty obrony Servatius o-

blicza na 1500 dolarów miesię­
cznie.

Krafców, środa 21 grudnia 1960

Obrady ONZ
w sprawie Konga

bei podjęcia decyzji

Rady Najwyższej

To zdjęcie nie zostało wyszukane w archi­
wum. Bazie wraz z ich uroczą właścicielką
sfotografowaliśmy wczoraj na krakowskim
rynku. Cóż to się dzieje w tym Krakowie w

grudniu — wiosna?! rot.

J CZYTELNICY.
Krakowa

BUDU3A-SZKOEE
KOŁO BUDOWY SZKÓŁ PRZY

VI LICEUM W KRAKOWIE — ul.
Bohaterów Stalingradu 48 przeka­
zało na fundusz budowy szkoły
Czytelników „Echa” kwotę 237 zł.

Prosimy o przyjęcie serdecznych
wyrazów wdzięczności.

Do akcji przyłączyła się RADA
KURSU DYREKTORÓW LICEÓW
OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH W SU­
LEJÓWKU k. Warszawy, przeka­
zując na fundusz budowy kwotę
340 zł. W imieniu przyszłych ucz­
niów najnowocześniejszej szkoły
Krakowa przesyłamy serdeczne po­
dziękowania i pozdrowienia.

Serdecznie dziękujemy również

p. JERZEMU KOWALOWI, który
przyłączył się do naszej akcji
•wpłacając na konto budowy kwo­
tę 10 zł.

Witamy dziś PIERWSZEGO KO­
MINIARZA w naszej akcji — jest
nim p. EDWARD PTAK z Niepo­
łomic, zam. pod nr 3, w Ryn­
ku. Pan Ptak przesłał na konto bu­
dowy

kwotę
kiem

akcji
P-

szkoły Czytelników „Echa”
100 zł. Przed Nowym Ro-

Jcst to zapewne dla naszej
szczęśliwa wróżba! Prosimy

Ptąka o przyjęcie serdecznych
podziękowań i pozdrowień.

Do grona indywidualnych ucze­
stników akcji- przyłączył się rów­
nież p. JAN LIETZ zam. w Kra­
kowie przy ul. Topolowej 24/11,
wpłacając na fundusz budowy 50
zł. Serdecznie dziękujemy i poz­
drawiamy.

AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: CZYTEL­
NICY „ECHA KRAKOWA” BU­
DUJĄ SZKOŁĘ. NUMER KONTA:
PKO 4-9-600.

Międzynarodowy aferzysta
skazany na 5 lat więzienia
Sad Wojewódzki dla m. st.

Warszawy po raz drugi roz­
patrywał sprawę' międzynaro­
dowego aferzysty Mariana
Kargula, oskarżonego z art. 38

- MKK o podejmowanie się za­
łatwienia różnych spraw za

wynagrodzeniem.
W ub. roku Kargul został skaza­

ny na 3 lat więzienia. Na skutek

rewizji obrońcy Sąd Najwyższy
po rozpatrzeniu

'

sprawy odesłał ją
do ponownego rozpoznania.

Kargul przed dwoma laty
wyjechał do rodzimy zamiesz­
kałej w NRF. w Monachium
zgłosił się do jednego z biur
eksportowo-importowych po­

■utro Kraków będzie
pod wpływem niżu.
Zachmurzenie duże z

przejaśnieniami. Ra­
no mglisto. Wiatr po­
łudniowo-wschodni i
południowy 4—6 m

na sek. Temperatura
4st.C.

dając, że jest oficjalnym wy­
słannikiem polskich central
handlowych. Niemcy nie spra­
wdzili prawdziwości tych wy­
powiedzi.

Niemieccy kupcy, widząc w zna­
jomości z Kargulem doskonalą o-

kazję do rozszerzenia swoich kon­
taktów handlowych i źródło zby­
cia własnych towarów,
pokazywali co

Kargul oglądał
rów.

Otrzymane
towary z

przemysłowe
paczkach do
dżina jego...
wszystko w komisach.

W śledztwie — po powrocie
do kraju — Kargul przyznał
się, że za paczki otrzymał 900
tys. zł.

Kargul poderwał za granicą
dobre imię Polski i dlatego
stanął przed sądem.

Sąd skazał M. Kargula na 5
lat więzienia i 30 tys. zł grzy­
wny oraz na 3 lata utraty praw
publicznych i honorowych.

chętnie
mają na sprzedaż,

i brał próbki -tcwa-

swetry, bieliznę,
nylonu, artykuły
Kargul wysiał w

Polski, gdzie ro-

upłyinniała to

i róże

Te kwiaty
najautentycz­

niejsze róże.
Mała Ewa Ka­
sperska znalazła

je w ogrodzie P-

Władysława
Treski na Woli

justowskiej przy .

ul. Jesionowej
10. Są to chyba
pierwsze w dzie­
jach Krakowa

grudniowe róże

nie wyhodowane
w cieplarni.

Nota ZSRR
do rządu St. Zjednoczonych

w związku
z atakiem niszczyciela USA

na Statek radziecki

MOSKWA

Dząd radziecki w nocie wy-* 'stosowanej do rządu USA

domaga się surowego ukara­
nia winnych prowokacji doko­
nanej przez niszczyciela nr

817, wchodzącego w skład a-

merykańskiej marynarki wo­
jennej, który 4 bm. na Morzu
Śródziemnym przez dłuższy
czas pozorował atak na ra­
dziecki statek handlowy „Fa­
leszty” płynący z Marsylii do
Odessy.

Notę protestacyjną minister­
stwo spraw zagranicznych
ZSRR przesłało 20 bm. do
ambasady USA w Moskwie.

Nota stwierdza, że poczyna­
nia niszczyciela amerykań­
skiego w stosunku do radziec­
kiego statku handlowego „Fa-
leszty” nie mogą być ocenia­
ne inaczej jak prowokacyjne,
naruszające zasady wolności
żeglugi na otwartym morzu i

W Nowym Jorku zakończyła
się dziś 21 grudnia, pierw­

sza część obrad XV sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów
Zjednoczonych. Zgromadzenie
Ogólne NZ wznowi obrady
XV sesji w dniu 7 marca 1961
roku.

Mocarstwa zachodnie torpe­
dując 20 bm. uchwalenie re­
zolucji przedłożonej przez 8
krajów neutralnych w sprawie
Konga, uniemożliwiły natych­
miastową normalizację sytua­
cji w tym kraju i zakończenie
debaty w tej sprawie w Zgro­
madzeniu Ogólnym.

Za projektem rezolucji Ghany,
Indii. Indonezji, Cejlonu, Iraku,
Maroka, ZRA i Jugosławii gloso­
wało 28 krajów, przede wszystkim
kraje Azji i Afryki oraz państwa
socjalistyczne, 27 delegacji wstrzy­
mało się od głosu, a 42 głosowało
przeciwko. Przedstawiciele dwóch

państw byli. podczas głosowania
nieobecni.

Następnie poddany został pod
głosowanie projekt rezolucji anglo-
amerykańskiej. Za projektem tym
głosowały 42 państwa, przeciwko
22, a wstrzymały się od głosu 32

delegacje.
Zgromadzenie Ogólne jedno­

myślnie przyjęło wniosek Au­
strii w sprawie kontynuowa­
nia dyskusji nad problemem
kongijskim w drugiej części
obrad XV sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ.

WOKÓŁ SYTUACJI
W KONGO

Jak donoszą z Leopoldville a-

gencje zachodnie, pułkownik
Mobutu przerzuca swe wojska

drogą powietrzną i rzeką Kon­
go do prowincji wschodniej
Konga. Obserwatorzy politycz­
ni podkreślają, że wiele wska­
zuje na to, iż Mobutu posta­
nowił w najbliższym czasie roz­
począć mars.z na stolicę tej
prowincji Stanleyville, gdzie
rezyduje prolumumbowski
rząd Republiki Kongijskiej pod
przewodnictwem wicepremiera
Gizengi.

kontynuuje

dyskusję
MOSKWA.

Dziś o godz. 8 (czasu war­
szawskiego) sesja Rady

Najwyższej ZSRR wznowiła 0-

brady.
Rśda Związku i Rada Na­

rodowości Rady Najwyższej
ZSRR kontynuują na oddziel­
nych posiedzeniach dyskusje
nad projektem państwowego
planu rozwoju gospodarki na­
rodowej . ZSRR na rok 1961 i
nad projektem budżetu pań­
stwowego na,rok przyszły. Dy­
skutowane jest, również spra­
wozdanie z realizacji budżetu
za rok 1959.

*

Na pierwszym posiedzeniu
Sesji Rady Najwyższej ZSRR,
20 bm., plan rozwoju gospo­
darki narodowej na rok 1961
zreferował W. Nowikow, z-ca

przewodniczącego Rady Mini­
strów i przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania.

Ó niestałym
członkiem

Rady Bezpieczeństwa HZ
| iberia i Irlandia osiągnęły,

i l— porozumienie w sprawie
1 przezwyciężenia impasu, jaki
i powstał w związku z wyborem
i szóstego, niestałego członka
i Rady Bezpieczeństwa NZ.
I Porozumienie to przewiduje,
i że dwuletni mandat podzielą
'

między siebie oba te państwa.
Liberia zasiadać będzie w Ra­
dzie w 1961 roku a Irlandia
w 1962 roku.

W kolejnym, czternastym
głosowaniu, Liberia wybrana
została członkiem Rady Bez­
pieczeństwa 76 głosami na 85;

—e—

Demonstracja
paryskich
prostytutek
przed parlamentem

M. Szołochow

Ml-

w Anglii
LONDYN

Znany pisarz radziecki
chaił Szołochow przybył 20
grudnia wraz z rodziną do
Londynu.

Szołochow spędzi w Anglii
10 dni i odbędzie podróż po
tym kraju.

stwierdza, że radziecki

handlowy „Faleszty” ra­
do floty czarnomorskiej
z Marsylii do Odessy i

gwałcące elementarne normy
prawa międzynarodowego.

Rząd radziecki — wskazuje
nota — oczekuje od rządu
USA podjęcia kroków w spra­
wie niedopuszczenia w przy­
szłości do podobnych poczy­
nań w stosunku do radziec­
kich statków handlowych.

Nota
statek

leżący
płynął
w dniu 4 grudnia o godz. 9.00
czasu miejscowego napotkał na

Morzu Śródziemnym w rejonie
42 stopnie 30 minut 0,6 sekundy
północnej szerokości geograficz­
nej i 0,6 stopni 41 minut n,i se­
kundy wschodniej daigości ge­
ograficznej niszczyciela amery­
kańskiej Marynarki Wojennej.
Przez pewien czas niszczyciel a-

mery kański płynął kursem ró­
wnoległym do statku radzieckie­
go, a następnie zaczął się do nie­
go zbliżać.

W -odległości około 3—4 mi­
le od „Faleszty” niszczyciel
wykonał kilka manewrów po
czym ponownie pocza.ł się
zbliżać do statku radzieckiego.
W momencie gdy niszczyciel
znalazł się w odległości 70—80
metrów od burty „Faleszty”
i kontynuował kurs na sta­
tek, kapitan „Faleszty”, w

celu uniknięcia zderzenia,
zmuszony był zatrzymać ma­
szyny. Z pokładu statku ra­
dzieckiego można było zoba­
czyć, że na niszczycielu ogło­
szono stan alarmu i załoga
znajdowała się przy broni po­
kładowej.

*

i zakomunikowała
podjęła decyzję

swego personelu

Jugosławia
oficjalnie, iż
wycofania i
wchodzącego w skład sił zbroj­
nych OŃZ w Kongo. Przyczy­
ną podjęcia takiej decyzji by­
ło przekonanie się o niepowo­
dzeniu misji ONZ w dziedzinie
likwidacji kryzysu kongijskie-
go.

11 min 532 tys. ludności

zamieszkuje Holandią
Biuro statystyczne w Ha­

dze podało do wiadomości, że
w dniu 1 listopada 1960 r.

Holandia liczyła 11 milionów
532 tys.. mieszkańców.

PARYŻ

Niezwykła demonstracja od­
była się przed kilku dnia­

mi w stolicy Francji. Przed
gmach Zgromadzenia Narodo­
wego zaczęły zajeżdżać pry­
watnymi samochodami, tak­
sówkami i autobusami pary­
skie prostytutki, które prote­
stowały w ten sposób prze­
ciwko ostatnim posunięciom
władz, wymierzonym przeciw­
ko nierządowi.

Chodziło im zwłaszcza o

zniesienie zaświadczeń lekar­
skich, które stwierdzały ich
stan zdrowia i stanowiły za­
razem zalegalizowanie prosty­
tucji.

Zniesienie wspomnianych za­
świadczeń jest jednym z kroków

podjętych przez rząd przeciwko
prostytucji w ramach ostrej wal­
ki z chorobami wenerycznymi.
Władkę: uważają, iż nierząd jest
jednym z głównych fródeł tych
chorób.

•UWAGA UCZESTNICY;< ►

o<►

<>

WIELKIEGO KEHUIW FILMOWEGO
(filmów radzieckich) o

zorganizowanego przez Centralę Wynajmu Filmów '*

i Redakcję „Echa Krakowa” ),
dniu 22 grudnia (czwartek) odbędzie się w sali kina ))

przed seansem < ►

::

W
„Związkowiec” przy ul. Grzegórzeckiej, i'

______

”

filmu „Dama z pieskiem” publiczne losowanie cennych ‘k
nagród. <>

Prosimy o liczne przybycie! •<►
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Przemówienie

Sejm
obraduje

^Dokończenie 2e str. 1)
Według przewidywań, dy­

skusja nad projektem planu i
budżetu potrwa 2—3 dni. Je­
szcze przed końcem roku naj­
ważniejsza w działalności go­
spodarki i administracji usta­
wa zyska moc prawną. Wej­
dziemy w nowy rok z pełnym
rozeznaniem co, gdzie, kiedy
i jakie ilości mamy wyko­
nać, ile pieniędzy wolno nam

wydać, na jakie wpływy po­
winniśmy liczyć.

Tegoroczne prace komisji
resortowych Sejmu nad po­
szczególnymi częściami proje­
ktu planu i budżetu szły spra­
wni^ Jest to zasługa cało­
rocznej, wnikliwej pracy po­
słów nad problemami, które
wynikały w toku bieżącej re­
alizacji zadań gospodarczych
1 administracyjnych. Plan i
budżet na rok przyszły jest
ich konsekwentną kontynua­
cją.

Przebieg prac komisji resor­
towych pozwolił Stwierdzić, że
rząd w swoim prójekcie pla­
nu i budżetu uwzględnił już
większość dezyderatów posel­
skich, przy czym bardzo wiele
drobniejszych spraw załatwio­
no w ciągu roku na bieżąco.
Również i ten fakt uspraw­
nił pracę Sejmu nad przygo­
towaniem ostatecznej wersji
projektu planu i budżetu.

Jak widać, aktualna kaden­
cja Sejmu przyniosła dużo do­
brych doświadczeń w pracy
poselskiej. Jest to cenny ka­
pitał, który dziedziczy Sejm
kadencji następnej.

»Discoverer-19«

NOWY JORK
\A/e wtorek, w późnych go-

' ' dżinach wieczornych z ba­
zy Vandenberg w Kalifornii,
amerykańskie siły lotnicze
wystrzeliły nowego sztucznego

Harcerska

zima
Zbliżają się świąteczne ferie

szkolne, a wraz z nimi zimowe

obozy harcerskie- W tym roku
jak riis informuje kierownik Wy­
działu obojów krakowskiej Ko­
mendy Chorągwi hm Wl. Piliński.
na 36 zimowisk wyjedzie prawie
1400 hireerry. Większość z nich

organizują drużyny harcerskie r.a-

szegó miasta. Przoduje hufiec Łob­
zów — 12 obóżów.

Komenda Chorągwi organizuje
kursy ruchowe w Cieplicach i
Czernichowie pod Krakcweńi. kufś
instruktorów drużyn młodszych w

Aafcże. Oraz kurs podharcmistrzów
i drużynowych starszych w samym
Krakowie. Ten ostatni przeprowa­
dzony w ramach tzw. „naukowej
zimy” rJtsi mieć odpowiednie Zap­
lecze a/ postaci bibliotek i pla­
cówek naukowyoh.

Reszta zimowisk, to kursy orga­
nizowane przez hufce, ótaz samo­
dzielne obozy drużyn. Osiem z

ńich zlokalizowanych żostało w

Sudetach, jeden w Gófżch Świę­
tokrzyskich. Ponadto na terenie

naszego województwa znajdzie się
wiele obozów przybyłych z całego
kraju (głównie . warszawskich).
Szkrda tyłki, że większość z nich

udaje się do Zakopanego i tak

już nadmiernie zatłoczonego.
(ćó)

Oddliai Wojewódzki
F.P. TOTALIZATOR

SPORTOWY w Krakowie
zawiadamia grających, że

zakłady Totka i Lotka na

dzień 26 grudnia br. będą
przyjmowane w Krakowie
i na . terenie województwa
tylko do piątku dnia 23

grudnia 1960 r. włąeunie.

20 bm. powróciła z Me­
ksyku do Warszawy 4-oso-
bowa delegacja Sejmu
PRL, która na zaproszenie
Meksykańskiej Unii Parla­
mentarnej przebywała w

tym kraju z rewizytą. Na
czele delegacji stał I. Loga-
Sowiński — członek Rady
Państwa, przewodniczący
CRZZ, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR.

#
Mgr. Zofia Pomykała, z

Zakładu Chemii Kopalnia­
nej Instytutu Naftowego w

Krośnie opracowała nową,
nie znaną dotychczas w

Polsce metodę produkcji
gazoiiny z gazu ziemnego.
Nowy sposób" produkcji ga-
zcliny znajdzie szerokie za­
stosowanie w Lubaczow-
skim Zagłębiu.

*

Rada Główna SFOS pod­
jęła uchwałę o przeznacze­
niu w latach 1961—65 dla
uczczenia 20-Iecia PRL
części funduszu centralne­
go SFOS na budowę placó­
wek oświatowo-kultural-
nych na Ziemiach Zachod­
nich i północnych.

*

Wszystkich telewidzów
niewątpliwie zainteresuje
wiadomość, że już od 3
stycznia 1961 r. zniesiona
zostanie wtorkowa przer­
wa. Na razie, ze względu na

trudności techniczne, pro­
gram wtorkowy nadawany
będzie w godz. 18—22.
(Dziennik telewizyjny, film
oraz materiały reportażo­
we.)

Kara aresztu

za znieważenie sądu

dowodowym, póstano-
wyrok.

to adwokat zażądał
ze sprawy składu są-

CALLAS ZNÓW
W LA SCALI

Słynna śpiewaczka Maria
Callas. która po wielkim
skandalu przez długi czas
nie występowała w medio­
lańskiej La Scali, wróciła
na swą starą scenę. Oto o-

na i jej partner Franco
Carelli dziękują publiczno­
ści za owację podczas
przedstawienia inauguru­

jącego nowy sezon.
CAF

lllinilHMIIIIllUIM

Prof. J. Kwiatek

prezesem
ZG ZNP

Skarbni-
Henryk Dzieni-

IZ rajowy zjazd delegatów
'

'Związku Nauczycielstwa
Polskiego zakończył 20 bm.
plenarne obrady.

Pierwsze plenarne posiedze­
nie nowego Zarządu Główne­
go wybrało na prezesa Za­
rządu Głównego ZNP prof.
Józefa Kwiatka, na wicepre­
zesów — Władysława Osiada-
cza, Władysława Ozgę i Sta­
nisława Kwiatkowskiego, na

sekretarzy — Adama Kófliń-
skiego, Krystyną Kuligowską
i Mariana Rataja,
kiem został
Siewicz.

Uczestnicy
stosowali list
Gomułki, w którym zapewnia­
ją go, że będą jak najpełniej
służyć budownictwu socjali­
stycznemu, przygotowując dla
gospodarki narodowej wyso­
ko kwalifikowane, ideowe ka­
dry oraz biorąc czynny udział
w życiu społeczno-kultural­
nym kraju.

----------**

satelitę ziemi — „Discoverera-
19”. Satelita umieszczony zo­
stał na orbicie okołoziemskiej
przy pomocy 24-metrowej ra­
kiety „Atlas-Agena”.

„Discoverer 19” ważący 950

kg okrąża kulą ziemską w cią­
gu 93 minut po orbicie prze­
biegającej nad biegunami.

Apogeum nowego sztuczne­
go satelity wynosi 640 km, a

perigeum 210 km.

Głównym celem nowego sztucz­
nego satelity jest dokonywanie po­
miarów promieniowania podczer­
wonego. Uzyskane dane przekazy­
wane są przy pomocy aparatury
radiowej na Ziemię. Baterie sate­
lity działać będą tyljco 3—4 dni.

*

Z bazy rakietowej na przylądku
Ćanaveral wystrzelony został we

wtorek pocisk międzykóntynen-
talny „Titan”. Start pocisku z Wy­
rzutni odbył się normalnie, nato­
miast nie odpalił drugi człon ra­
kiety w związku z czym próba
zakończyła się fiaskiem.

Przed Sądem Powiatowym dla
m. KrakoWż toczyła się ostat­

nio niezwykła rozprawi, nie ma­
jąca precedensu w kronikach są­
dowych na przestrzeni ostatnich
lat. Przed sądem stanęli dwaj
obwinieni: Roman Zaborski i
Zdzisław Russer, którym akt os­
karżenia Zarzucał attieważenie Są­
du.

W dniu 16 cźerwća br. przed
Sądem Powiatowym toczył się
proces cywilny ó eksmisję ż po­
wództwa Z. RuśsCra 1 jego ro­
dziny prteelwko p. R . Peinsmoe-
nik powoda cywilnego adwokat
K. Zaborski, domagał się przer­
wania rozprawy w celu przedło­
żenia dalszych dowodów, tymcza­
sem Sąd dysponując dostatecznym
materiałem
wił ogłosić

Wówczas

wyłączenia
dzącego, motywując swój Wnio­
sek tym, że przeciwnicy proce­
sowi jeszcze przed rozprawą za-

zjazdu wy-
do Władysława

wypadków
• W czasie pracy w Kombina­

cie liiL, 36-letni Władysław Du­
biel, zam. Nowa Huta os. A-O,
kol. la, bl. 5, doznał obrażeń gło­
wy. $ Oparzeniu Ii st. wrzątkiem
uległa Józefa Janik, zam. prży ul.

Topolowej 36. * 12-mieslęczna Li­
dia Rafalska, zam. przy ul. Bar­
skiej li, wpadła na rozgrzany p'Cc,
doznijąc oparzeń IX st. obu rąk.

(hs)

latwili w sądzie za pieniądze
rzystne załatwienie sprawy. Gdy
Sąd zapytał, Czy zdaje sobie śpra- ;

wę żó Swoich słów, adwokat pod­
trzymał zarzut.

Obecna na sali sądówej krew- j
na powoda prosiła z płaczem o

wycofanie wniosku, jednakże sam

powód Zdzisław Russer poparł
'

swojżgo Adwokata. Oświadczając,
Se „jak się powie A, to trzeba
i powiedzieć B”, z kolei oń do­
magał się Wyłączenia składu są­
dzącego. Sprawę K. Zaborskiego i[
Z. Rużsera przekazano prokurżro-
rowi.

W wyniku rozprawy karnej, sę­
dzia mgr Ryszard Piekarz, prze­
wodu. IV Wydz. Karnego Sądu
Powiatowego w obecności pro­
kuratora mgr W. Waleńczyka
uznał obu oskarżonych winnymi
znieważenia Sądu (art. 127 kk).
Romanowi Zaborskiemu wymie­
rzono karę 3 miesięcy aresztu, zaś
Zdzisławowi Russerowi — 2 mie- ...

_

siące aresztu. (k) i się doczekamy. Trzsba tylko tro-

ko-

de Gaulle‘a
na temat Algerii

PARYŻ

prezydent de Gaulle wygło-
* sił 20 bm., transmitowane

przez radio i telewizję prze­
mówienie do narodu francu­
skiego. Przemówienie to nie
wniosło nic nowego i stano­
wiło powtórzenie dobrze zna­
nych tez algsrskiej polityki
szefa państwa.

Gen. de Gaulle oświadczył
wprawdzie, że jest gotów na­
wiązać rokowania „z delega­
tami tych, którzy walczą
przeciwko nam” i przedstawi­
cielami „różnych kierunków
algerskich” w sprawie warun­
ków samostanowienia, jednak­
że dodał natychmiast, iż ro­
kowania takie byłyby możli­
we dopiero po ustaniu „ak­
tów terroru i zasadzek”, czyli
po przeprowadzeniu pacyfika­
cji, jak wynika z całoksżtał-

| tu przemówienia.
Prezydent de Gaulle zaznaczył,

że podczas głosowania w spra­
wie samostanowienia, którego
terminu nie pedał, Algerczycy Zo­
staną postawieni przed potrój­
nym wyborem: integracja, nieza­

wisłość 1 „stowarzyszenie” z

Francją.
Niemniej jednak, generał stwier­

dził ż naciskiem, że „stowarzy­
szenie” Algerii z Francją jest
rozwiązaniem „narzucającym się
samo przez się”.

S »ali koffaerłotifeBi

Filharmonia grała
na Podgórzu

A Wlec wczoraj krakowska Fil­
harmonia wystartowała do

swej batalii o zdobycie nowych
słuchaczy dla muzyki symfonicz­
nej. Pierwszym polem wałki stało

się Podgórze: tu, w sali „Korony”
odbyło się spotkanie Filharmonii z

nóWą publicznością „wyjście
przeciw” odbiorcom muzyki
ićh wlasnytń terenie.

Filharmonia do wczorajszej
w dość mocnym
Użyto wszelkich

atutów: silnie roz-

propajjandową, za-

n-a-

na

ak-
c4’ podeszła
„uzbrojeniu”,
możliwych tu

wihięto stronę
proszono do współudziału znako­
mitą naszą pianistkę .Halinę Czef-

ny-Stefańską, program — ż pun­
ktu widzenia symfonicznego — da­
no chyba maksymalnie „chwytli­
wy”: Koncert fort, e-moll Chopina,
uroczą bajkę „Piotruś i wilk” Pro­
kofiewa oraz słynne „preludia”
Liszta, upamiętnione powszechnie
znanym filmem „Preludium Sła­
wy”. Niezła akustyka sali „Koro­
ny”, sprawna organizacja koncer­
tu, odbywającego się na obcym i

stąd trudnym, bądź co bądź, te­
renie stwarzały warunki sprzyja­
jące powodzeniu.

Czy pierwsze to spotkanie Fil­
harmonii z nową publicznością się
udało? Myślę, że tak. Halina Czer-

ny-Stefańska, grała, jak zwykle,
pięknie, orkiestra Filharmonii, pod
batutą Krzysztofa Missony, dawa­
ła ze siebie dużo wysiłku, aby u-

'

zyskać ładne brzmienie, jeśli zaś
chodzi o publiczność, tó nie je.st
rzeczą najważniejszą, iż sala nie

była jeszcze wypełniona, że

wencja mogła być o wiele,
lepsza. Ważne jest natomiast
Wśród słuchaczy widzieliśmy
nowych twarzy — których nigdy
dotąd nie można było ujrzeć na

sali przy ulicy Straszewskiego —

że reakcja zgromadzonych była
żywa, bezpośrednia — i nikt z ilićh
na pewno nie czuł się zawiedzio­
ny, że wieczora tego znalazł się
włzśnie na hali „Korony’,
miast szukać innej rozrywki.

A poprawy frekwencji na pewno

frek-
wiele

to, iż
dużo

za-

przedstawi NRF propozycję
zawarcia pokoju na 10 lat
ziennik „Neues Deutsch-
land” opublikował rezolucję

KC SED, poświęconą wyni­
kom moskiewskiej narady
przedstawicieli partii komu­
nistycznych i robotniczych.

Komitet Centralny aprobu­
je sprawozdanie Waltera Ul-
brichta i działalność delega­
cji SED na naradzie moskiew­
skiej. •

KC SED jednomyślnie a-

probuje propozycje I sekre­
tarza KC SED, przewodniczą­
cego Rady Państwowej NRD
Waltera Ulbrichta, aby rząd
NRD w imię normalnego
współistnienia obu państw
niemieckich i w celu zapobie­
żenia dalszego rozbicia Nie­
miec zwrócił się do rządu
bońskiego z następującą pro­
pozycją:

1) Zawrzeć pokój na lat 10
i wyrzec się ńa ten okres sto­
sowania
mocy; 2) przerwać wszelką

Się ńa ten oki____
jakiejkolwiek prze-

b. komendanta

obozu śmierci w Oświęcimiu
R. Baera

BONN
Ostatni komendant obozu

koncentracyjnego w Oświęci­
miu, Richard Baer, został u-

jęty. Prokurator generalny
we Frankfurcie n. Menem
Heinz Wolf zakomunikował
we wtorek, iż poszukiwania,
zainicjowane dopiero przed
kilkoma dniami na obszarze
całych Niemiec zachodnich,
uwieńczone zostały sukcesem.

Baer ponosi odpowiedzialność
za uśmiercenie setek' tysięcy
więźniów w ostatnich miesią­
cach istnienia obozu i w cza­
sie wyczerpującego marszu po
jego ewakuacji.

ehę cierpliwości. I Podgótze, 1 No­
wa Huta, czy też inne robotnicze
dzielnice Krakowa, do. których, być
może, zawita kiedyś Filharmonia,
na gościnny występ, stopniowo się
do nowej tej inicjatywy na swo­
im terenie przyzwyczają. Jeżeli tyl­
ko Filharmonia zachowa konse­
kwencję i myśl w doborze popu­
larnych programów i dbać będzie
o współpracę z wybitnymi soli­
stami podczas tych swoich „emi­
gracyjnych” koncertów — to przy­
puszczam, że na komplety na salt
nie będziemy tak długo czekać.

Dziś, w środę, orkiestra Filhar­
monii — z solowym udziałem H.

Czerny-Stefańskiej będzie powta­
rzać w Nowej Htlcle, w hali wi­
dowiskowej swój wczorajszy Wy­
stęp. Mieszkańców Nowej Huty
czeka więc dzisiaj piękna 1 ńa wy­
sokim poziomie artystycznym po­
stawiona muzyczna impreza. Mimo
. . gorącego” przedświątecznego o-

kresu warto skorzystać z tej oka-

zjil
JERZY PARZYŃSKI

e
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Co słychać?...
NOWY JORK

Od dawna już glona jest sprawa, że używanie radu do fo-

sforyżowanla Zegarków jest szkodliwe dla zdrówia. Dlatego
też, w niektórych państwach zabroftióno używania substancji
promieniotwórczy ęh do tarcz i wskazówek zegarków. Óbecnie
amerykańska komisja energii atomowej zezwoliła producentom
w tłSA na używanie dó fóśłoryżowania zegarków tylko ra­
dioaktywnego tritium, bdwiem ilość promieni emitowanych przez
te substancje jest niewielka, a tym samym mniej szkodliwa
dla zdrd$via niż inne materiały radioaktywne.

LONDYN
Aby zapobiec nagminnej, zwłaszcza w okresie świąt, kra­

dzieży kurcząt, krajowy związek farmerów angielskich wpro­
wadził stemplowanie ptactwa na terenie wschodniej Anglii,
gdzie istnieje najwięcej farm hodowli drobiu. Każdy z farme­
rów otrzymał pieczątkę z innymi znakami. Policja, kontrolują­
ca miejsca sprzedaży dfobiti, będzie mogła bez trudu stwier­
dzić dó kogo należą skradzione kurczęta. Ptaki stemplowane .

Są pod skrzydłami, Iar'»ą nie dającą Się wywabić.

própagandę wojenną i dojść
dó porozumienia w sprawie
zaprzestania zbrojeń w Niem­
czech; 3) przedłużyć układ
handlowy z Niemcami zachod­
nimi i zawrzeć dodatkowe po­
rozumienie; 4) oba państwa
niemieckie powinny wypowie­
dzieć sić ia zawarciem paktu
nieagresji między państwami
NATO, a państwami Układu
Warszawskiego.

Cenna inicjatywa
KW ZMS

w upowszechnieniu

kultury

Ko-
Ze

kie-
Oś-

Po raz pierwszy w historii
ZMS miało miejsce takie

zebranie. Tym razem spotkali
się młodzi artyści, aby wspól­
nie z przedstawicielami orga­
nizacji omówić sprawę upow­
szechnienia kultury. Młodzież
twórczą reprezentowali m. in.:
J. Harasymowicz, T. Sliwiak,
S. Wiśniewski, L. Maruta, J.
Giintńer, A. Pietsch, M.
nieczny oraz W. Buczek,
strony KC ZMS przybył
równik Wydz. Kultury i
wiaty — J. Grabowski.

W trakcie kilkugodzinnej
dyskusji na zebraniu wyłoniło
się Wiele trudnych problemów,
wymagających rozwiązania.

Dla każdego artysty rzeczą
niezmiernej wagi jest wybór
swego „credo” społecznego i
artystycznego, uczestnictwo w

jakiejś platformie, na której
mógłby wypowiedzieć swoje
poglądy. W konkretnym przy- j
padku miasta Krakowa nie ma- *

ani wystaw młodych malarzy,
ani pisma, gdzie mogliby za­
debiutować początkujący pisa­
rze. Co może na przykład zro­
bić malarz, u którego Kombi­
nat w Nowej Hucie zamówił
plansze na temat bhp, a w re­
zultacie kierownictwo zakładu
przekazało mu koszmarne wzo­
ry do skopiowania, nie licząc
się zupełnie z opinią malarza,
choćiaż w tym wypadku jest
on fachowcem.

Spotkanie to zapoczątkowało
dopiero serię dalszych dysku­
sji, poświęconych tym zagad­
nieniom. Z rzeczy konkret­
nych: grupa „Muszyna” zgło­
siła gotowość do dalszych ob­
jazdów miast i miasteczek, a

młodzi malarze — projekt nie­
wielkiej objazdowej wystawy,
wędrującej z „Muszyną”, (bzj

—•—•

Oberwanie chmury
w okolicach

Johannesburęa
W okolicach Jóhannesburga 1

w samym mieście (Unia Półudnió-

wó-Afrykańska), oberwała się w

poniedziałek chmura.

Nastąpiła krótkotrwała, ale nie­
zwykle gwałtowna powódź. Wo­
da wdarła się do mieszkań. Fale

uniosły wiele dobytku.

I

1
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Kartki z kalendarza

lu ankieta
„Ca/ypso“...

C* ą w kształcie podłużnych
kostek, owinięte stanio­

lem. „podbitym" pergami­
nem. Słodkie, twarde i zi­
mne. Tanie. Entuzjazmują
się nimi mieszkańcy Wy­
brzeża, Warszawy, Pozna­
nia i Śląska. Pochłonęli ich
już 270 ton. Cieszą się wiel­
kim powodzeniem, pomimo
jesieni i zbliżającej się zi­
my. pomimo niezbyt szczę­
śliwej pretensjonalnej na­
zwy którą -je obdarzono. Do
Krakowa docierają o nich
wieści poprzez zamiejscową
prasę lub w formie entuzja -

stycznych relacji tych, któ­
rzy — będąc przejazdem w

innych miastach Polski —

mieli możność przekonać się
o ich wybornym smaku.
Docierają jednak widocz­
nie tylko do osób niekom­
petentnych, więcyetentnych, więc takich,
które nie posiadają możli­
wości sprowadzenia ich do
naszego miasta.

Sądząc, że aura tajemni­
czości jaką wokół nich roz­
toczyliśmy zdołała już za­
interesować nawet osoby
kompetentne — demasku­
jemy ich incognito.

Są to mrożone lody „Ca-
lypso”. Wytwarza je Chło­
dnia Składowa w Gdańsku
i wysyła do różnych miej­
scowości. Więc dlaczego nie
wysyła również do Krako­
wa? Chyba dlatego, że ża­
dna- krakowska placówka
handlowa czy też gastrono­
miczna nie zainteresowała
się dotychczas ich produk­
cją. Czyżby obawiano się o

nasze gardła?
Jeśli tylko względy zdro­

wotne odegrały negatywną
■olę, informujemy: Sporo
krakowian z chęcią zary­
zykuje bardzo problematy­
czny ból gardła dla wcale
nie problematycznej przy­
jemności delektowania się
tym specjałem. Przypomi­
namy róumocześnie, że na

całym świecie (nie tylko w

krajach podzwrotnikowych)
lody dostępne są w handlu
przez- cały okrągiy.rpk-

(0

W czasie wojny w Kijowie uległo zniszczeniu 6 tys. domów. Cały
prawie Kreszczatik odbudowany został w ciągu kilku lat. Oto frag­

ment tej ulicy.

Czesław Morawefz

Kijów rośnie jak na drożdżach
Znosami przylepionymi do

szyb autokaru zwiedza­
my stolicę Ukrainy — Ki­

jów. Mgła, szaruga, deszcz. Na
pocieszenie, kierowca który co

dopiero wysłuchał komunikatu
meteorologicznego oznajmia:
...jutro będzie lepiej. Zapowia­
dają śnieg, a na wieczór mróz.
I rzeczywiście — jest lepiej, a-

le nie nam... Letnie trencze

wyglądają bowiem dość żało­
śnie na tle świeżo spadłego
śniegu i futrzanych czap kijo­
wian. Ale jako że przemyśl­
nością i tzw. konceptem, po­
partym resztką rublowych za­
pasów, wiele można zdziałać,
wnet na głowach naszych pań
pojawiają się takież futrzane
papachy i berety zlekka przy­
stosowujące żeńską część na­
szej wycieczki do nowych, już
•w pełni zimowych warunków.
Nieco gorzej sytuacja przedsta­
wia się z panami, ale i ci ja­
koś sobie radzą owijając szy­
je ciepłymi szalikami, _

które

Krakowska Stacja Sanitar­
no-Epidemiologiczna za­
kończyła właśnie roczny

cykl badań zanieczyszczenia
atmosfery Krakowa. Badania
wykazały, że w niektórych
dzielnicach Krakowa zapyle­
nie znacznie przekracza dopu­
szczalną normę — nawet jeśli
przyjmiemy tzw. normę prze­
mysłową która wynosi 200
gramów na 1 m kw. w ciągu
roku. Najbardziej zapylone
jest otoczenie Bonarki — 674
gramy! Duże zanieczyszczenia
atmosfery wykazały badania
również w dzielnicy Stare
Miasto (517 g), w okolicach
Dworca Głównego (219 g), w

Nowej Hucie (289 g) oraz

wokół Wawelu ze względu na

wyjątkowo zwartą zabudowę
w tym rejonie miasta.

Dla porównania. Olbrzymi
ośrodek przemysłowy, półto-
ramilionowy Liverpool ma za­
pylenie — 696 g, Londyn —

365 g. To są jednak niepo­
równywalnie większe od Kra­
kowa centra przemysłowe, w

których problem ten już nie
narasta.

U nas natomiast w niektó­
rych dzielnicach miasta notu­
je się gwałtowny wzrost za­
nieczyszczenia powietrza. Tak
jest np. w Nowej Hucie. W
parze z produkcją stali postę­
puje — w zasadzie bez prze­
szkód — produkcja pyłu.

Najbardziej narażona na za­
pylenie jest dolina Wisły.
Mgliste wilgotne powietrze

■ochłonie emitowane przez za-
■Jkłady różnorodne cząsteczki

(pyłu. W kontakcie z wilgocią
^następują reakcje chemiczne,
|mgliste powietrze staje się
Itrujące. W Anglii swego cza-

|su taki proces doprowadził do

•katastrofy. Na skutek mgieł
(toksycznych zmarło ok. 7 tys.
(osób.

U nas nie ma na razie pod­
staw do alarmu. Są jednak
dostateczne podstawy do
stwierdzenia, że problem ten

lnie jest doceniany. Dowodem
i— choćby fakt, że dotąd nie
(opracowano pplskich norm za-

/pylcnia (posługujemy się nor­
mami radzieckimi), że nie ma

sprecyzowanych uprawnień
Stacji Sanit-Epid., nie ma na­
wet norm określających dopu­
szczalne odległości zakładów
od dzielnic mieszkaniowych.
Stacja San-Epid. w wielu wy­
padkach działa na "wyczucie,
w oparciu o zdobywane do­
świadczenia. Brak sprecyzo­
wanych uprawnień ogranicza
jej możliwości ingerencji w te

sprawy na terenie zakładu.
Badania Stacji ograniczają się
w zasadzie tylko do terenów
otaczających Zakłady, nie ma­
ją zatem dostępu do źródeł
pylenia.

Obowiązek przeprowadzania
badań na terenie zakładów
należy więc do nich samych.
Nie może sobie on jednak po­
zyskać pierwszeństwa przed
innymi sprawami zakładów.
BHP ma co prawda swoje „ty­
godnie”, „miesiące” i „kwarta-,

Niespostrzeźone

Ekipa uczonych amerykań­
skich z Uniwersytetu w Chi­
cago przeprowadziła w ciągu
4 lat systematyczne badania
grupy liczącej 756 ludzi w

wieku od 50 do 59 lat, pracu­
jących w pewnym przedsię­
biorstwie, „Sżęzęgólną uwagę
zwracali przy' tym na stan
serca i naczyń.

widać przezornie powrzucali
do swoich bagaży. Wiadomo,
płeć choć brzydka, ale prak­
tyczna...

I tak oto niechcąco zawadzi­
łem o stroje, a skoro o nich
mowa to i parę słów o skle­
pach, które zresztą dla każde­
go turysty w każdym nowo

zwiedzanym kraju stanowią
pewną atrakcję. Kijów ma ich
chyba pod dostatkiem, ale
szczególnie imponująco pre­
zentują się one w samym cen­
trum — na Kreszczatiku i
Krasnoarmiejskiej. Wiele z

nich otwartych jest do póź­
nych godzin wieczornych i na

brak kupujących w tym cza­
sie jakoś nie narzekają. A w

ogóle to w sklepach, można by
powiedzieć, ruch nieprzecięt­
ny, i to zarówno z artykułami
pierwszej potrzeby, technicz­
nymi jak i tekstylnymi, nie
mówiąc już o „Uniwerftiagu”.
Wszystkie sklepy otwarte są
przez cały tydzień, łącznie z

i W grupie — 667 ludzi miało
zupeinie zdrowe serce; 89 —

cierpiało na różne choroby
krążenia, przy czym
chorowało (choroba
wieńcowych serca) w

kontroli, tżn. w ciągu
lat obserwacji. .U 20
stwierdzono infrakt mięśnia
sercowego (zawał) potwier­
dzony badaniem elektrokar­
diograficznym. Elektrokardio­
graf wykrył jednak 3 przy­
padki zawałów — tzn. 15 proc.
— które przebiegały bez żad­
nych symptomów. Chorzy nie
wiedzieli o tym, że przeszli
zawał.

Dawniej również zdarzały
się stwierdzenia zawałów do­
piero na sekcji, a więc zawa­
łów, które za życia pacjenta
przechodziły bezboleśnie i
prawie niepostrzeżenie. Mało
jest jednak wzmianek o zu­
pełnym braku objawów przy
zawale.

W związku z tym badacze
zwracają uwagę na koniecz­
ność poddawania się w pew­
nym wieku periodycznym ba­
daniom elektrokardiograficz­
nym dla wykrywania niepo-
dej rżanych zawałów mięśnia
sercowego.

41 za-

naczyń
okresie
tych 4
z riićh

niedzielą. Handel odpoczywa,
poza nielicznymi wypadkami,
w poniedziałek. Niedziela jako
dzień wolny od pracy pozwala
wszystkim na robienie wszela­
kiego rodzaju zakupów. Ale
leż jest i najgorętszym dniem
dla pracowników handlu. —

Przez Kreszczatik przewalają
się więc tłumy kijowian. Ob­
sługa w sklepach jest na ogól
sprawna i uprzejma, choć w

tym dniu na pewno trochę
przeciążona nawałem klien­
teli.

No cóż, sklepy to właśnie to

końcowe ogniwo w wielkim apa­
racie z.wącym się'— zaopatrzenie.
I sytuacja w handlu jest tu chy­
ba widomym, najprostszym spraw­
dzianem wypełniania przez prze­
mysł postawionych przed nim no­
wych zadań: wydatnego wzrostu

produkcji artykułów masowego
spożycia. Sądzę, że nie cxt rzeczy
będzie posłużenie się w tym miej­
scu kilkoma cyframi. Otóż w 1959
roku produkcja tkanin w Związ­
ku Radzieckim wzrosła o 346 min

Lenina, któ-
potencjalnie
dla miasta

najszyb-
zieleni

i Nową
zieleni

cały

ły”, zwrot ten akcyjnie po­
wraca na plansze i do okólni­
ków w towarzystwie słów —

„trzeba”, „należy” ale efekty
są znikome. Zwłaszcza w dzie­
dzinie zanieczyszczenia po­
wietrza, którego skutki nie
są — jak’ wiadomo — odczu­
walne w sposób tak konkretny
jak np. wypadek w pracy.

Przedsiębiorstwem, które
potraktowało ten problem ze

zrozumieniem, są Zakłady
Supertomasyny w Bonarce.
Przy współudziale Stacji San-
Epid. przeprowadza się tu
bardzo szczegółowe badania
zapylenia. Zakłady otoczone

są pierścieniem punktów po­
miarowo-badawczych. Wynika
z nich, że nie tylko Bonarka
jest odpwiedzialna za zanie­
czyszczenie atmosfery w swym
otoczeniu. W innych zakła­
dach problem ten traktuje się

jednak drugorzędnie. Podobne
badania przydałyby się rów­
nież w Hucie im.
ra jest przecież
najgroźniejszym
źródłem pylenia.

Ostatnio Miejskie Biuro
Projektów pracuje nad pro­
jektem stworzenia strefy o-

chronnej, zabezpieczającej
przed przenikaniem pyłów z

kombinatu do atmosfery
dzielnic mieszkaniowych. Ko­
nieczne jest, jak sugeruje pro­
jekt, stworzenie jak
ciej nie tylko pasa
między kombinatem
Hutą ale pierścienia
wysokiej otaczającego
kombinat. Zadrzewienie tego
terenu jest od dawna w pla­
nach DRN, jak dotąd jednak
tylko w planach. Ze względu
na położenie kombinatu na

wzgórzu, roli tego parku nie
można oczywiście przeceniać,
będzie on jednak zatrzymywał
znaczną część pyłu. Również
ważne dla ochrony powietrza
miasta jest stworzenie parku
na terenach między Nową Hu­
tą i Krakowem.

To wszystko dotyczy jednak
tylko zapobiegania skutkom,
co przy największych wysił­
kach nie oczyści atmosfery,
jeśli się nie podejmie przede
wszystkim pracy , dla. ograni­
czenia źródeł zanieczyszczeń.
A wiadomo, że urządzeń od­
pylających, wentylacji w ha­
lach fabrycznych brak jest nie
tylko w starych krakowskich
zakładach, ale również w no­
woczesnej Hucie im. Lenina.

To prawda, że inwestycje w

tej dziedzinie wymagają nie­
jednokrotnie pionierskich o-

pracowań, że są kosztowne.
Ale wiadomo również, że za­
kłady płacą milionowe od­
szkodowania za zanieczyszcze­
nie powietrza. Państwo pono­
si więc ogromne wydatki bez
efektów. Te same miliony wy­
korzystane na wykonanie u-

rządzeń odpylających i zabez­
pieczających przed nadmier­
nym zanieczyszczeniem po­
wietrza mogłyby zapewnić
znaczną poprawę w tej dzie­
dzinie.

HELENA NOSKOWICZ

Korespondencja własna

metrów kwadratowych, obuwia
o 33 min par, konserw o 200 min
W porównaniu z rokiem 1953. W

ciągu żas -trzech pierwszych lat

planu siedmioletniego cukrownie

uruchomią nowe urządzenia, któ­
re stanowić będą 2/3 potencjału
produkcyjnego stworzonego w

ciągu 150 lat istnienia przemysłu
cukrowniczego. Można by jeszcze
dorzucić, że w roku ubiegłym wy­
produkowano 524 nowe gatunki
tkanin i co nie bez znaczenia —

zaprzestano produkcji 60 gatun­
ków. które nie zyskały aprobaty
odbiorców. ■Nie wiem, niestety,
czy z powodu zlej jakości czy też

z powodu zbyt przestarzałych wzo­
rów. W każdym razie i jedno i

drugie znajduje się w centrum

zainteresowania producentów. Nie­
małą zaś inicjatywę w tym kie­
runku przejawiają pracownicy
przemyslu lekkiego Ukrainy.

Oto np. kijowska fabryka
konfekcyjna „Ukraina”, lwow­
ska fabryka obuwia nr 3 oraz

kilka innych kijowskich fabryk

obuwniczych, odpowiadając na

apel- brygad pracy komunisty­
cznej, przystąpiły do produkcji
tylko i wyłącznie artykułów
najwyższego gatunku. Od tej
chwili za jakość wyproduko­
wanych- towarów odpowiada
bezpośrednio przed konsu­
mentem — fabryka. Zyskał on

Ustalany program usług

Dzielnica
Stare Miasto posiada dostateczną ilość pun­

któw usługowych. Można nawet zrezygnować z nie­
których gęsto usianych placówek popularnych branż.

Takiego zdania są Czytelnicy, a dowodem tego są odpo­
wiedzi na ankietę, które obszernie postaraliśmy się zre­
lacjonować w poprzednim omówieniu.

Natomiast ze wszystkich niemal listów przebija prośba:
Pomóżcie zagospodarować pod względem usług pozostałe
dzielnice Krakowa, a zwłaszcza odległe peryferie mia­
sta. Po tych słowach następuje zwykle długi rejestr roz­
budowujących się stale osiedli i rejonów pozbawionych
całkowicie lub prawie całkowicie zakładów naprawczych
i wykonujących czynności na zlecenie klienta. Wśród nich
znalazło się' osiedle 18 Stycznia i Rydla, Bronowice Małe,
osiedle Nowogrzegórzeckie oraz bardziej oddalone — Pro-
kocim, Piaski, Kurdwanów, Jugowice, Tonie, Przegorza-
ły i wiele innych.

Wskazując na braki w omawianym zakresie i dotych­
czasowe przeoczenia w planach urbanistyczno-przestrzen-
nych, Czytelnicy wykazują sporo obywatelskiej troski i
zrozumienia dla przyszłych trudności w zagospodarowa­
niu zaniedbanych rejonów. Piszą oni: Zdajemy sobie spra­
wę, że uruchomienie punktów usługowych w wyżej wy­
mienionych ośrodkach natrafia i będzie natrafiać na du­
że trudności choćby z uwagi na brak lokali i planów za­
budowy, lub z uwagi na znaną niechęć rzemieślników do
otwierania punktów na peryferiach. Według autorów
listów powinna tutaj przyjść energicznie z pomocą spół­
dzielczość pracy, posiadająca duże doświadczenie orga­
nizacyjne i liczną kadrę wykwalifikowanych pracowni­
ków, a także Izba Rzemieślnicza winna ściśle współpra­
cować z władzami odpowiedzialnymi za rozwój działal­
ności usługowej.

Niektórzy biorący udział w ankiecie „Echa Krakowa”
i Wydz. Przemysłu Prezydium RN pokusili się o przędło-.

, żenie swoich konkretnych propozycji w zakresie organi­
zacji usług w zaniedbanych dzielnicach i peryferiach.
Domagają się oni wybudowania w centralnych punktach
osiedli kombinatów usługowych, w których można by za-

łatwić wszystkie podstawowe usługi. Zgodnie z su­
gestiami naszych Czytelników w kombinacie takim po­
winny się znaleźć stałe punkty:

X szewski i krawiecki z działem usług ekspresowych,
naprawy obuwia oraz renowacji i odświeżania garderoby,

X pralniczy z ekspresowym czyszczeniem odzieży,
X fryzjerski i kosmetyczny,
X szklarski, stolarski, malarski, ślusarsko-monterski,

elektromechaniczny, napraw instalacyjnych itp.
X warsztat usług różnych (coś w rodzaju studenckie­

go „Żaczka”) zajmujący się sprzątaniem, porządkowa­
niem piwnic, znoszeniem węgla, zakupem biletów do ki­
na i teatru. Można by było w takim kombinacie zorga­
nizować na odpowiednim poziomie świetlicę dla dzieci.

Czytelniczka B. B. na ten temat pisze:
„Ęódzicotn należy się koniecznie odpoczynek po cało­

dziennym „kieracie”. Kino, teatry a -czasami trochę plotek,
przy kawie -f'fo mińimum odprężenia dlu"kdżdegó: do­
rosłego człowieka. Cóż kiedy problem małych dzieci nie­
jednokrotnie przekreśla i to minimum. Zostawić dzieci
w domu bez opieki — niewskazane. Sąsiadów obarczać
dodatkowymi obowiązkami — kłopotliwe. Zagadnienie
rozwiązałaby świetlica czynna choćby od godz. 16 do 22
w dnie powszednie i świąteczne”.

Uty.orz.enie takich kombinatów nie rozwiązałoby oczy­
wiście problemu usług w ogóle. Są branże wymagające
dużej specjalizacji zawodowej, jak np. mechanika pre­
cyzyjna, galwanistyka, juDilerstwo, optyka, protezownia,
rękawicznictwo itp. Propozycje idą w kierunku skon­
centrowania tych usług w pawilonach specjalistycz­
nych o charakterze ogólnomiejskim. Można by przy
okazji wykorzystać do maksimum lokale przez usytuo­
wanie kilku branż w jednym pomieszczeniu, np. w punk­
cie pralniczym umieścić kącik repasacji pończoch, lub w

punkcie mechanicznym kącik naprawy wiecznych piór
i napełniania długopisów. Za wprowadzenie w czyn
tego rodzaju oszczędności lokalowych można by przewi­
dzieć jednorazową premię. Oczywiście kilka takich pa­
wilonów powinno znaleźć lokalizację w dogodnych punk­
tach komunikacyjnych. Według p. Franciszka Terleckie­
go odpowiednim miejscem dla specjalistycznych usług
byłby m. in. Pasaż Bielaka.

Z. MALINOWSKA

Szkło I stal to główne materiały, którymi posługiwano sie przy bu­
dowie metra, - •■ -

Zdjęcia; Cz. Morawetz

I prawo bezpośredniego zwrotu

wyrobów z defektami produ­
centowi. Lecz o dziwo, zwro­
tów tych jest obecnie tak mi­
nimalna ilość, że właściwie
wcale się nie liczą. Jakość tych
artykułów jest istotnie wyso­
ka. I dlatego to być może na­
sze panie nie mogły się oprzeć

(Dokończenie na str. 4)
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nie wiesz - dowiedz się
D óźne „zgaduj-zgadule” na-
1 '

leżą dziś u nas do najpó-1
pularniejszych imprez. Rów­
nie dużym wzięciem cieszą się
teleturnieje z kółkiem i krzy­
żykiem na czele. Słuchacze i
widzowie pasjonują się czy

obywatel opolski wygra tele­
wizor, kto będzie reprezento­
wał Kraków w zgaduli histo­
rycznej, kto zdobędzie „Sy­
renkę”. To wielkie zaintere­
sowanie nie bazuje jednak na

ekonomicznej stronie zagad­
nienia. W efekcie każdemu
kto patrzy na telewizyjny
ekran czy słucha przez radio
rozgrywek turniejowych jest
Obojętne czy samochód albo
lodówkę posiądzie ob. X. czy
ob. Y. Imponuje nam wiedza.
Jesteśmy ciekawi jakim też

zapasem rozporządzają ci.
którzy odważyli się stanąć w

szranki. Zastanawiamy się
jakbyśmy sami wypadli w

turnieju, kontrolujemy swe

wiadomości, często rumieniąc
. się ze wstydu, że nie może­

my wygrzebać z pamięci od­
powiedzi na jakieś proste
pytanie. Proszę się nie obu­
rzać — właśnie o te łatwe na

pozór pytania tu Chodzi. Spró­
bujmy odpowiedzieć na 10
przytoczonych poniżej pytań,
a przekonamy się jak nikła
jest nasza wiedza o własnym
podwórku, które — wydaje
się nam — znamy na wylot.
A oto pytania:

1. Jaki procent powierzchni
Europy i powierzchni lądów na

kuli Ziemskiej zajmuje Polska?
i. Jaki Skrawek naszego kraju

Wysunięty
północ, a

3. Które

najdłuższy
4. Ile znacie dodatkowych pór

roku w Polsce?
5. Przez ile mniej więcej dni w

ciągu roku pada u nas deszcz lub

śnieg?
6. Wymieńcie dwa największe

polskie jeziora.
7. które jezioro jest u nas naj­

głębsze?
3. Skąd pochodzi nazwa morza

Bałtyckiego?
9. Do jakiej wysokość! docho­

dzą fale na Bałtyku?
10. Przedstawcie w cyfrach dłu­

gość, Szerokość 1 wysokość Tatr.

jest najbardziej na

jaki na południe?
miasto w Polsce
dzień letni?

ma

[jeśli wiesz-przypomnij sobie
| To na razie wystarczy. Każ­

dy otrzymał możliwość spraw­
dzenia swych wiadomości, ale
jeszcze nie zaraz. Musimy na­
przód wytłumaczyć co nasu­
nęło nam myśl urządzenia tej
małej „zgaduj-zgaduli”. Skło­
niła nas do tego ogromnie in­
teresująca książka, wydana w

roku 1960, a nosząca tytuł
„Geografia gospodarcza Pol­
ski”. Przyznać trzeba, że jest
to lektura pasjonująca, a rów­
nocześnie też- głęboko
dzająca. Oto bowiem
stronach autorzy: J.
Z. Petrażycka zebrali
wowe wiadomości o

kraju, wiadomości, które po­
winno się mieć w małym
palcu, a

'

niestety nie ma się
ich. Oczywiście nie chcemy
przesadzać, trudno byłoby o-

panować te tysiące cyfr, naj-

zawsty-
na 413
Loth i
podsta-
naszym

km2) stanowi 2,7 proc, powierzchni
Europy i 0,2 proc, powierzchni
lądów kuli ziemskiej.

2. Najbardziej wysunięty na

północ jest przylądek Rozewie,
najdalej na południe obszar na­
szego kraju sięga Przełęczy Użec-

kiej w Bieszczadach. Rozpiętość
pin.—płd. — 649 km, zachód—
wschód — 689 km. Po II wojnie
światowej obszar Polski prze­
sunął się na zachód o 197 km.

| 3, Najdłuższy dzień letni ma

I Gdynia — 17,5 godz. W Cieszynie
j najdłuższy dzień letni ma 1S go-

j dżin.
I 4. Typowe dla klimatu polskie-
| go jest tzw. przedwiośnie oraz

następująca po tzw. ,,złotej je­
sioni” — póżnojesienna szaruga.
A więc można -powiedzieć, że ma­
my sześć pór roku.

i 5. W większej części Polski licz­
ba dni z opadami wynosi ok. 150

jakie postawi-iw ciągu roku. Najwięcej dżdzy-
„zgaduj-żgadull”. j ■dni występuje w czerwcu,

pojemniejsza pamięć nie
przechowałaby ich długo. Ale
podstawowe warto zapamię­
tać. I nie tylko cyfry. Trzeba
przecież coś wiedzieć o kra­
ju obchodzącym właśnie Ty­
siąclecie, o jego środowisku
geograficznym, o ludności, c

rolnictwie, leśnictwie itp.
Sprawy to nie tylko interesu­
jące, ale również ich znajo-.
mość jest konieczna, aby zro- I
zumieć tendencje rozwojowe I

kraju, w którym żyjemy, aby
'

pracować ze zrozumieniem, a |
nawet, aby wiedzieć gdzie |
możemy podczas urlopu ocze­
kiwać największej ilości sło­
necznych godzin.

A teraz, aby nie nadużywać ni­
czyjej ciekawości odpowiemy na

łatwe, przypadkowo zresztą wy­
brane pytania, jakie ]
liśmy w naszej ____ .,

1. Terytorium Polski (311.730

zatem, £•

Taylor za-

1710 razy

Sad Najwyższy
rozpatruje problem

czy prawo prasowe z 1938 r.

jeszcze obowiązuje?
Q ad Najwyższy rozpatruje
'-J obecnie problem niezwykle
ważny dla polskiej publicysty­
ki i krytyki prasowej oraz

spraw ochrony zawodu dzien­
nikarskiego, a mianowicie
kwestię: czy dekret o prawie
prasowym z 1938 r., na który
obecnie powołują się czasami
strony w procesach praso­
wych, obowiązuje dziś w

aktualnych warunkach ustro­
jowych PRL — czy też nie.

Minister sprawiedliwości
bowiem stanął na stanowisku,
iż dawny dekret z 1938 r., choć
formalnie nie uchylony, nie

Elektryczne prądy morskie

pomagają rybom
trafić do ojczystych rzek

Węgorze i łososie odbywają dalekie wędrówki po morzach, a po­
tem wracają nieomylnie do rodzinnych miejsc. Co jest dla

nich drogowskazem? Niektórzy badacze sądzą, że zapach wody,
Inni — że również słońce. Radziecki uczony Aleksander Mironow
znalazł trzeci drogowskaz — elektryczne prądy morskie.

Mironow, który przez kilka lat Obserwował życie ryb w Morzu
Barentsa, stwierdził, że w wodzie morskiej istniej.ą prądy elek­
tryczne. Badacz ustalił, że prądy te utrzymują się nieprzerwanie
i podlegają szybkim zmianom.

W czasie swych eksperymentów Mironow zanurzał w wodzie dwie

elektrody i przepuszczał przez nic stały prąd elektryczny. Ryby
podpływały do elektrody dodatniej (anody), natomiast przy ka­
todzie było pusto, liczony przesuwał anodę z miejsca na miejsce —

ryby jak na komendę płynęły za ńią.
Mironow zdołał też stwierdzić, że silne zmiany prądów elektry­

cznych w morzu zależą od wybuchów na Słońcu. W okresach

aktywności słonecznej natężenie prądu wzrasta. To z kolei wpły­
wa na intensywność migracji ryb. (NNT-PAP)

Człowiek w białej koszuli wziął kartkę, ale po­
nownie spojrzał na pierwszego pilota, który ski­
nął głową.

— W porządku, Ned. Ten pan jest detektywem.
Rób to, o co cię poprosi.

— Tak jest.
Nie dodając już ani słowa, zawrócił w miejscu

i ruszył ku kabinie pilotów, odczytując kartkę. Joe

zauważył, że wszystkie głowy obróciły się i od­
prowadziły go spojrzeniem. A właściwie, nie jego,
ale kartkę, jakby pragnęły odczytać jej treść.
Wszystkie głowy, poza jedną, bo wyprostowana
dama w średnim wieku, nie drgnęła nawet, kiedy
ją mijał.

Joe zwrócił się do stewardessy.
— Pani ma bilety pasażerów, prawda?
— Tak, proszę pana.
— Może będzie pani łaskawa mi je przynieść,

dobrze?
— Dobrze, proszę pana...
Nadal była jeszcze bardzo blada, ale widać było,

źe konieczność wypełniania spoczywających na

niej, jako na członku załogi obowiązków, pomogła
jej się opanować. Wyszła.

— Będziemy, proszę państwa, próbowali od razu,
tutaj, dowiedzieć się tego wszystkiego, czego uda
nam się dowiedzieć. Myślę, że tak będzie najlepiej,
bo nie biorąc nawet pod uwagę najgorszego aspek­
tu tego ponurego wydarzenia, zdajecie sobie pań­
stwo na pewno sprawę z tego, że samolot nasz zo­
stanie zatrzymany w Nairobi i nikomu nie pozwolą
odlecieć, dopóki sprawa morderstwa nie zostanie
definitywnie wyjaśniona... Dlatego wydaje mi się,
że wszyscy zrobimy najlepiej, jeżeli w miarę na-

pzych możliwości będziemy, się starali dopomóc

jakomoże dziś obowiązywać,
sprzeczny z obecnymi naszymi
zasadami ustrojowymi.

Z zagadnienia tego Sąd Naj­
wyższy uczynił w toku prze­
wodu
które
przez
skład

Dla
styki i krytyki prasowej spra­
wa powyższa jest bardzo cie­
kawa i istotna. Po raz pierw­
szy bowiem w Polsce Ludowej
postawiona została formalnie
kwestia obowiązywania wzgl.
nieobowiązywania przedwo­
jennego prawa prasowego.

Zarówno już sam fakt wnie­
sienia wspomnianej rewizji
przez ministra sprawiedliwo­
ści, jak i obecne stanowisko
Sądu Najwyższego, rozważają­
cego sprawę, jako bardzo
aktualni zagadnienie prawne,
świadczy o tym, iż nowoczesne

drogi rozwoju tego problemu
idą coraz bardziej w kierun­
ku koncepcji teoretycznych
(dobra wiara przy krytyce,
ochrona tajemnicy prasowej
itd.), precyzowanych w zna­
nych publikacjach prof. dr Je­
rzego Sawickiego, m. in. w

dziele pt. „Ochrona czci, a

wolność krytyki”, oraz w wy­
danej ostatnio książce, którą
omawialiśmy na naszych ła­
mach, pt. „Tajemnica zawodo­
wa lekarza i dziennikarza” —

i są już obecnie przedmiotem
praktycznych rozważań orze­
cznictwa sądowego. (JP)

tzw. pytanie prawne,
będzie rozstrzygnięte

zwiększony (7-osobowy)
Sądu.
polskiej prasy, publicy-

'

lipcu 1 sierpniu. Okresy bezdesz-
czowe są niestety krótkie.

6. Dwa największe polskie je­
ziora polodowcowe to Sniardwy
(106,6 km kw.) i Mamry (104,5
km kw.).

7. Najgłębszym jeziorem w

Polsce jest maleńkie jeziorko
rynnowe Hańcza na Pojezierzu
Suwalskim o powierzchni ok.
3 km kw. 1 głębokości 103 m.

8. Nazwa Bąltla (od litewskie­
go biały) używana była począt­
kowo jako nazwa jednej z wysp.
Nazwa Marę Baltlcum pojawia się
dopiero w XI w. Starożytni Rzy­
mianie nadawali Bałtykowi różne

nazwy, a to Sinus Ventus, Marę
Srabicum, Oceanus Sarmatium.

9. Fale na Bałtyku dochodzą do

wysokości 3 m (na oceanach 15 m),
ale Są dla żeglugi przykre i nie­
bezpieczne, gdyż wskutek ograni­
czonej przestrzeni krzyżują się
tutaj w czasie burzy różne syste­
my fal i powstaje kotłowisko.

10. Pasmo górskie Tatr wznosi

się do 2 tys. m ponad otaczające
je kotliny i 2.500 m nad poziom
morza. Długość Tatr wynosi 51,5
km, a szerokość — 17 km.

Na tym kończymy dzisiejszą
„zgaduj-zgadulę”, przeprowa­
dzoną — nie wątpimy — z po­
żytkiem dla nas wszystkich.
Kto chce się dowiedzieć wię­
cej — niech sięgnie do Geo­
grafii Gospodarczej Polski.
Kosztuje tylko 42 zł. Warta
jest o wiele więcej, (mk)

—©—
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Kazimierz Bogucki, Kraków

(241H). — Rozumiemy Pańskie

trudności, ale sprawę mogą za­
łatwić jedynie władze lokalowe.

Mieszkańcy
Kraków (2420). — Dziękujemy za j
list. Uwagi Wasze wykorzystamy
przy ponownym poruszaniu na

naszych łamach tematu hałasu w

mieście.

Lokatorzy domu przy ul. Za­
menhofa 4—6, Kraków (2417). —

W sprawie opisanej nam w liście

radzimy zwrócić się z jednej stro­
ny do Straży Pożarnej a z dru­
giej do władzy budowlanej Pre­
zydium DRN.

Feliks Spólnik, Bogumilowice
(2424). — W przypadku Pana za­
kład pracy miał rację.

ul. Krasickiego, I
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JOE ALEX

„Uiechal adnaidą
sumuA wwąów1

w prowadzeniu śledztwa, które jako ekspert kry­
minalny New Scotland Yardu w Londynie, będę
miał smutny obowiązek rozpocząć...

Reakcja na jego słowa była zupełnie niespodzie­
wana. Młoda kobieta, która do tej pory łkała, u-

krywszy twarz w dłoniach, wyprostowała się na­
gle i ocierając chusteczką mokrą twarz, powie­
działa:

— Ale przecież ja jutro muszę być w Londynie!
Mam występ w sobotę i muszę się przygotować
do niego, bez względu na to' co się dzieje naokoło!

Młody olbrzym także był wyraźnie zaniepoko­
jony. Wstał i nie prostując się, bo głowa jego nieo­
mal dotykała sufitu, powiedział do małego człowie­
czka, siedzącego z ponurą miną na przeciwległym
fotelu:

— Samuelu, co ten człowiek mówi? Czy ja do­
brze zrozumiałem, że on nas nie chce puścić dalej?

— To tajniak... — Mały człowieczek nie próbo­
wał nawet zniżyć głosu. — Mówi, że zatrzymają
nas w Nairobi, dopóki nie znajdą tego gościa, któ­
ry wykończył tego drugiego pod prześciera­
dłem... — Zerwał się nagle i wymierzył w Alexa
wskazujący palec prawej dłoni, co najwidoczniej
było jego stałym nawykiem przy, adresowaniu "wzi-.

Ile zarobi „Kleo­
patra”? — na to

pytanie usiłuje
odpowiedzieć w

jednym z ostat­
nich numerów

londyński tygod­
nik „Today”, ko­
mentując przy­
stąpienie do rea­
lizacji angielskie­
go filmu pod tym
tytułem, z Ell-
sabeth Taylor w

roli głównej. Jak
wiadomo aktor­
ka ta otrzyma
nie notowaną
dotychczas gażą
w wysokości mi­
liona dolarów.

Milion dolarów
to w przelicze­
niu 357 tysięcy
funtów szterlin-

gów. Praca w

filmie potrwa
przypuszczalnie
około 6 mles. -ą-

cy. „Today” v/y-
liczą
Miss
rabia:

więcej niż ruty­
nowana stepn-
typistka, 1190 ra­
zy więcej niż

wysoko kwalifi­
kowana pielęg­
niarka. Jej gaża

za „Kleopatrę” przewyższa 793 razy pensję nauczyciela szkoły
średniej i równa się uposażeniu 357 lekarzy. Warto dodać, że

71 razy mniej zarabia brytyjski premier.
Dzienny dochód Elisabeth Taylor wystarczy na całotygodniowe

utrzymanie 1350 sierot w domach dziecka, lub 1200 starców w do­
mach opieki. Nic dziwnego — konkluduje „Today” — że aktorka
może sobie pozwolić na zapłacenie czynszu w wysokości 236 fun­
tów tygcdniowo za luksusowy dom w Surrey. Czy to dużo? Za

5M funtów .można tam już nabyć auto, (db)
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rośnie jak na drożdżach
(Dokończenie ze str. 3)

pokusie, by nie wstąpić do
sklepu z obuwiem damskim
celem choćby tylko przymie­
rzenia zielonego „jamniczka”
czy dystyngowanej czarnej
„szpilki”.

Kreszczatik mieszczący dziś
supernowoczesne sklepy wnet

jednak będzie miał konkuren­
tów wpostaci nowo budujących
się osiedli, a właściwie to chy­
ba całych dzielnic. Rozmach
budownictwa mieszkaniowego
jest w Kijowie zaiste imponu­
jący. Dość powiedzieć, że je-
.żeli do 1959 roku miasto po­
siadało 6.085 tys. metrów kwa­
dratowych powierzchni miesz­
kalnej, to w okresie siedmio­
latki wzbogaci się o dalsze
5.209 tys. metrów kwadrato­
wych czyli za kilka zaledwie
lat powstanie drugi, nowy Ki­
jów. Problem jedynie w tym,

J jaki on będzie, czy w typie
, budowli wznoszonych dotych­

czas, a więc chyba dosyć cięż­
kich i ze zbędnymi ozdobami

. fasad, czy też w stylu bardziej
■nowoczesnym. Właściwie już

dziś można stwierdzić, że dru­
gi kierunek zwyciężył, choć
wciąż jeszcze trwa dyskusja
wśród architektów jak ten no­
wy styl ma wyglądać.

Oto np. w październiku roz­
mawiał na ten temat stały ko-

respondent „Humanite” w Mo­
skwie z sekretarzem Moskiew­
skiej Architektury i Urbanit
styki Grigoriu Dukielskim.
Fragment tej rozmowy pozwo­
lę sobie przytoczyć dla lep­
szego przedstawienia samego
problemu.

Pytanie: Kierunek rozwoju ar­
chitektury radzieckiej przeszedł
w ostatnich latach poważne ź-mia-

ny. To co buduje się obecnie jest
zupełnie niepodobne do tego, co

budowaliście dawniej. Waszć bu­
downictwo z tego okresu: było
często przeładowane, i ciężkie.

Odpowiedź: Tak jest, wiemy O

tym, że wiele budynków z t*go
okresu nie znalazło uznania za

granicę, a często nie podobają się
one nam samym... Mamy do roz­
wiązania problemy architektury,
służącej zaspokojeniu potrzeb
mas.

Pytanie: Niewątpliwie nie ozna­
cza to jednak, że problem stylu’
nie istnieje...

Odpowiedź: Nie istnieje w sen­
sie abstrakcyjnym.. Dobra archi­
tektura powinna odpowiadać wy­
maganiom epoki i w dużej mie­
rze decyduje o niej technika o-

raz materiały jakimi dysponuje
się w danej epoce. Fakt, że mamy
obecnie elementy prefabrykowa­
ne daje • więcej swobody kon­
struktorom. Z pewnością nie uwa­
żamy. że architektura naszych bu­
dynków jest doskonała. Zaczyna­
my opracowywać nowe metody i

jesteśmy w poszukiwaniu nowych
form. Nasi architekci ogranicza­
jący się do naśladowania wzorów

zachodnich nie uwzględniają na­
szych szczególnych warunków. —

Nie biorą oni pod uwagę np. kli­
matu... Architektura nie może być
kosmopolityczna.

Pytanie: Czy jednak kolumny
greckie, które widywano właści­
wie wszędzie, nie miały również
charakteru kosmopolitycznego?

Odpowiedź: Na pewno tak było
i dlatego mamy Ich dość.

Dyskusja na tematy architek­
tury toczy się oczywiście nie
tylko w Moskwie. Mówili na

ten temat również i profe­
sorowie Akademii Budownic­
twa i Architektury w Kijo­
wie, na spotkaniu z uczestni­
kami naszej wycieczki, w skład
której dość licznie wchodzili
przedstawiciele Krakowskiej
Politechniki. Zresztą, że dys­
kusja nie jest bezowocna ła­
two się przekonać zwiedzając
nowo wznoszone osiedla mie­
szkaniowe, rosnące na pery­
feriach Kijowa jak przysło­
wiowe grzyby po deszczu, czy
też stacje naziemne oddanego
ostatnio do użytku mieszkań­
ców nowo zbudowanego metra

kijowskiego.
Bo choć Kijów już dziś za­

licza się do najpiękniejszych
miast Związku Radzieckiego
wcale nie rezygnuje z dal­
szego współzawodnictwa. —

Chce być jeszcze ładniejszy,
jeszcze bardziej nowoczesny.
I na newno wkrótce taki bę­
dzie...;,

CZESŁAW MORAWET2?

i

niejszych zdań. — Hej, panio! Czy pan to mówi
serio?

— Jak najbardziej. Widzi pan przecież chyba,
że na pokładzie tego samolotu popełniono morder­
stwo.

,
— A co to nas obchodzi? — Mały człowieczek

wybiegł z fotela, zrobił dwa kroki w jego kierun-
■ku i zawrócił. Potem przystanął i zaczął uderzać

czubkami palców jednej dłoni w czubki palców
drugiej. — Ten tu Fighter Jack musi być jutro
w Londynie, bardziej niż ta panienka, która tyle

. o tym mówi. Cały świat czeka na nasz mecz. Mamy
, kontrakt na sto tysięcy funtów i nie będziemy

trzymali zawodnika w takim klimacie, na samym
Równiku, tylko dlatego, że jacyć faceci nie mogą
załatwić swoich porachunków na ziemi, jak to ro­
bią przyzwoici ludzie, ale pchają się z tym w po­
wietrze, żeby zatruć życie niewinnym podróżnym!
Nie chce pan chyba powiedzieć, że to myśmy wy­
kończyli tego grubasa, co?

— Nie chcę na razie mówić niczego. Chcę tylko,
żebyście państwo pomogli mi w śledztwie, którego
pomyślny rezultat gwarantuje nam na pewno
szybki odlot.

— Ale to nie nasza sprawa, tylko wasza: policji!
Jeżeli pan jest z policji, to może pan sobie siedzieć
w Nairobi nawet do końca życia, ale my nie mo­
żemy tam zostać nawet przez jeden dzień! I nikt
nas do tego nie zmusi, mogę się z panem założyć!

— Nie chcę panu teraz tłumaczyć, że nawet

sławny bokser i jego trener, są takimi samymi
ludźmi jak reszta obywateli, kiedy wchodzi w grę
wymiar sprawiedliwości i pomoc przedstawicie­
lom prawa. Sam pan chyba wie o tym od dziecka

Mały; człowieczek wzruszył ramionami.
"r; t

‘
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TWP organizuje klub astronautyczny Go ”ffdzie » Kiedy
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Sprawa społeczna
Tl opóki blok był wyłącznie‘‘ blokiem mieszkalnym doj­

ście do niego było sprawą kil­
kudziesięciu osób. W bloku

otwarto

jednak
przy­

chodnię,
którą
codzien­

nie od­
wiedza­

ją dzie­
siątki o-

ób do­
rosłych

dzieci.
Sprawa

stała się
więc po­

niekąd społeczna i dlatego
dojście do bloku nr 2 przy ul.

Nowogrzegórzeckiej trzeba
absolutnie uporządko­
wać! Choćby prowizorycznie

jeśli teren uważa się jeszcze
za plac budowy. Choćby „ha­
słem”, które zlikwiduje błoto
i wyrówna dziury! To co się
dzieje tam w tej chwili jest
skandalem. (mar)

Przeciętnie 80 odczytów po­
pularno - naukowych organi­
zuje w każdym miesiącu To­
warzystwo Wiedzy Powszech­
nej w naszych krakowskich
zakładach pracy. Do stałych
„klientów” TWP — należą Za­
kłady Budowy Maszyn i Apa­
ratury im. Szadkowskiego,
Krakowskie Zakłady Sodowe,
Przedsiębiorstwo Budownic­

twa Przemysłowego Huty im.
Lenina oraz Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego. Tematy­
ka prelekcji przeróżna, dosto­
sowana do żądań poszczegól­
nych środowisk. Np. ZMS-
owska młodzież „Szadkow­
skiego” rozpisała wśród ro­
botników w wieku od 20 do 30
lat ankietę, jakie zagadnienia
najbardziej ich interesują. Na
podstawie tej ankiety uzgo­
dniono, że przede wszystkim
odczyty poruszać powinny
problemy związane z zakłada­
niem rodziny oraz omawiać
dziedzinę astronautyki i mu­
zyki. Podobne zresztą zainte­
resowania przejawia młodsza
załoga z innych zakładów pra­
cy. Starsi natomiast robotnicy
pragną uzupełnić swoje wia­
domości zwłaszcza z zakresu
techniki. Interesują się też

żywo sytuacją międzynarodo­
wą. M. in. na temat obrad
XV sesji ONZ wygłoszono
dziesiątki odczytów. „Zapo­
trzebowanie” na ten właśnie
temat było ogromne. Dużą
frekwencją cieszą się również
wszystkie odczyty podróżnicze,
kulturalne, społeczne.

\J----

Mówiąc o działalności TWP
nie sposób pominąć uniwersy­
tetów: dla rodziców (jest ich
w Krakowie aż 13), powszech­
nych i wreszcie najmłodszej
placówki — Uniwersytetu
Działkowca. Sale wykładowe
są na ogół pełne. Tematyka
wykładów pozwala na pozna­
nie podstawowych zagadnień
wychowawczo - pedagogicz­
nych, z zakresu zdrowotności
społeczeństwa, czy wreszcie
uzupełnia wiadomości o świe­
cie i życiu współczesnym.

Do innowacji, z którymi
wystąpi już w najbliższym cza­
sie TWP, należy przede
wszystkim zorganizowanie (je­
szcze w grudniu) spotkania
działaczy KPP z krakowską
młodzieżą szkolną. Poza tym
w planie jest założenie wspól­
nie z LP2 — klubu astronau-

tycznego'. Jego praca przewi­
duje przede wszystkim wy­
kłady z dziedziny fizyki, bio­
logii, budowy rakiet, i oczy­
wiście interesujące ćwiczenia
praktyczne.

Wystawę szopek
zwiedzają tłumy krakowian

W roku przyszłym -TOPL

poszerzy swą działalność
W dniu wczorajszym odby­

ło się posiedzenie Miejskiej
Komisji Koordynacyjnej do
spraw szkolenia obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwatomo-
wej. Najważniejszym punktem
obrad było omówienie wytycz­
nych do planu pracy na rok
1961. W myśl zaleceń Central-

Dlaczego
...na ul. Głogowskiej nie pa­

li się ani jedna lampa? Miej­
scowi chuligani rozzuchwalili
się do tego stopnia, że nie ma

wieczoru bez wypadku zacze­
pienia przechodniów. Tym
bardziej, że nigdy jeszcze nie
widziano tu przedstawicieli
MO... (eo)
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Den dla praeewnilrów oi

Dziś, o godz. 11 położono
kamień węgielny pod bu­
dowę domu mieszkalnego
dla pracowników UJ przy
ul. Czarnowiejskiej. Będzie
to wielokondygnacjowy
gmach liczący 117 izb.

Dom mieszkalny dla
pracowników jest szóstą z

kolei budowlą objętą pla­
nami inwestycji jubi­
leuszowych Uniwersytetu.

(db)

nej Komisji d/s szkolenia OPL
i P/atom„ w roku przyszłym
ma nastąpić masowa popula­
ryzacja zagadnień r—- - - - -

nych z tym tematem,
tego też w planach
Miejskiej Komisji dużo uwagi
poświęci się szkoleniu nowej
kadry instruktorskiej.
czas posiedzenia podkreślono
również fakt, że zagadnienia
TOPL dostatecznie są znane

LP2, PCK, ZHP, LK, lecz
bardzo słabo docierają do ma­
łych, mniej popularnych orga­
nizacji społecznych i instytu­
cji i zakładów pracy, (zw)

zwiaza-
Dla-

pracy

Pod-

Tradycyjny konkurs szopek
krakowskich wzbudził jak co

roku duże zainteresowanie.
Plon tego konkursu znajduje
się obecnie na wystawie w

Muzeum Historycznym przy
ul. św. Jana 12, gdzie można

go obejrzeć w godzinach od
■9—20. W związku z dużą licz­

bą zwiedzających wystawa zo­
stała przedłużona do czwartku
22 bm. włącznie.

Najpiękniejsze okazy szo­
pek znalazły już nabywców.
CPLiA z Warszawy zakupiła
trzy szopki, płacąc 22.000 zł.

----- ©-----

lotnik krskmkl

We czwartek i w piątek na

scenie operetkowej w Domu Żoł­
nierza idzie operetka „Kariera
panny Mary”. Rolę tytułową we

czwartek kreuje Celina Karpiń­
ska, w piątek Iwotia Borowicka.

Bilety do habycia w kasie Filhar­
moniiodgodz.9do12iod17do
19, w dniach przedstawień w ka­
sie Teatru od godz. 17.

jjc Dziś ó godz. 18.15 w Kra­
kowskim Domu Kultury red. An­
toni Wasilewski prowadzi wie­
czór dyskusyjny pt. „Kraków na

cenzurowanym”. Jutro o tej sa­
mej godzinie L. Elektorowie*

* omówi współczesne kierunki w li­
teraturze polskiej i zachodniej*

Dom Kultury Dzieci i Mło­
dzieży przy ul. Grunwaldzkiej 5

jutro o godz.‘ 'ii. wyświetla filmy,
dla klas od I do VII. Wstęp 2 zł.

Studium Filologiczne Espe­
ranta prowadzone przez TWP w

Warszawie, Pałac Kultury, pokój
13-17, tel. 2659, prżyjmuje zgło­
szenia początkujących i zaawan­
sowanych na semestry I, II i III;
Oplata za semestr 306 zł.

Ministerstwo Kultury i Sztuki
— szopkę za 3.500 zł. Jedną
szopkę za 4.000 zł nabyło pre­
zydium RN w m. Krakowie,
a dwie’ szopki wiejskie ze wsi

Czekaj — Muzeum Etnografi­
czne.

Teniry
SŁOWACKIEGO godz.

,,Królowa przedmieścia” (premie­
ra prasowa). KLUB ZZK 19.15 ,,Łow­
cy głów” (premiera prasowa). MO­
DRZEJEWSKIEJ 19 „Romans z

wodewilu”. KAMERALNY 19.15

„Apelacja Villona”. LUDOWY
19.15 „Radość z odzyskanego śmie­
tnika”. RAPSODYCZNY 19.13

„Szopka krakowska”. GROTESKA
10 „Złota rybka”.

Kinct
UCIECHA godz. 15.45, 18, 2Ó.30

„Rosemarie wśród milionerów”

(NRF). WANDA 15.45, 18, 20.15

„Szatan z VII klasy” (poi.) .

—

SZTUKA 15.45, 18, 20.15 „Niew’nni
czarodzieje” (poi.). — WOLNOŚĆ,
ZUCH — nieczynne. — WAR­
SZAWA 16, 19.30 „Krzyżacy”
(poi.) . MŁ. GWARDIA (Lubicz 15)
15.15, 17.30, 19.15 „Bitwa pod pira­
midami” (radź.). WRZOS (Zamoj­
skiego 50) 15.45, 18, 20.15 „105 proc,
alibi” (CSRS). KRAKUS (Al. Kra-
sińsk. 18) 15.45, 18, 20.15 „Roczniak”
(USA). ISKIERKA (Żywiecka 44)
17.30, 19.45 „Piąte koło u wozu”

(CSRS). MELODIA (Zwierzyniecka
1) 16. 18, 20 „Liii” (USA).
PARZ (Lubelska 27)
18, 20.15 „Kurier carski”

jug.) . WISŁA (Gazowa
16, 18, 20 „Dziewczęta z

19.15

KI.E-

15.45,
(£r. -

21)
Flo-

„Spotkanie z Francją” to ty-\Chruszczowa z de Gaulle’em.
tul filmu produkcji radziec­
kiej, który idzie w kinie „Mi­
niaturka”.

Jest to barwny reportaż fil­
mowy ze spotkania N. S.

Reportaż jest bogato ilustro­
wany zdjęciami uroczych za­
kątków Francji, pokazuje pię­
kno architektury : starych
miast, życie Paryża itp.

20 proc, trzody chlewnej
w iuczarni

„Nic w przyrodzie nie ginie”
— powiada przysłowie. Po­
dobnie nie powinno nic ginąć
i w restauracjach czy domach
prywatnych — jeśli idzie o

tzw. odpadki użytkowe. Oka­
zuje się bowiem, że (między
innymi) na tych odpadkach
rośnie i przybywa na wadze
14 tysięcy świń „zrzeszonych”
w tuczarniach Zakładów Tu-
ćżu Przemysłowego. Ilość jest
więc spora i właśnie z tych
tuczami pochodzi co piąty ki­
logram mięsa.

Co dzień niesie?
Jeszcze jeden pomysł kra­

kowskiego handlu okazuje
się niewypałem. Klientów ma­
jących za sobą kilkunastoletni
staż w zakupach nie nabierze
się przecież na kawał z napi­
sem „PRES”. Zresztą samo

słowo „preselekcja”, którego
ten, dziwoląg językowy ma

być skrótem, jest dla pól mi­
liona krakowian równie nie­
zrozumiałe jak brak w skle­
pach masła czy śniegowców.

Jak na razie klienci nie od­
czuli jakoś na własnej skórze
dobroczynnych skutków akcji
,PRES”. Jedna z Czytelniczek
--- - -- że w takim

To samo w sklepach konfek­
cyjnych, galanteryjnych, za-
bawkarskich i. ceramicznych.
Czy więc nie bardziej celowe
byłoby zamiast napisu „PRES”
wywieszać listę nowych towa-

skle-
i ho-

Do „Kaprysu"
tylko w strojach weczorowych

Stwierdziła nn.
__ _

tdftśni-e tryróżnionjpn sklepie
cukierniczym, są te same sta­
rt lady, dawne ekspedientki,
stary sposób obsługi klienta
i... Starsze niż zwykle pączki.

rów, które nadeszły do

pu? I klient byłby syty
nor handlu cały.

Tymczasem zaś mamy
py wzorcowe, branżowe, fa­
bryczne, preselekcyjne i samo­
obsługowe a w ilu z nich nie
ma tego, co chcemy kupić?
Samą reklamą nie poprawi się
niskich obrotów. Zamiast więc
wydawać ha nią pieniądze ra­
dzilibyśmy wynająć po prostu
duży samochód ciężarowy z

przyczepą i... przywieźć nieco

atrakcyjniejszego towaru np.
z pobliskich Katowic. (eo)

skile-

Tutaj zużytkowuje się zre­
sztą nie tylko odpadki z

restauracji i z domów pry­
watnych, ale także młóto bro­
warniane, serwatkę, odpady
masy jajowej, różnego rodzaju
resztki pozostające w zakła­
dach przemysłu spożywczego,
a także nadpsute z różnych
przyczyn produkty spożywcze.

Tuczarnie — a jest ich w

woj. krakowskim 16 — przy­
noszą także dochód, chociaż
żywienie odpadkami wcale nie
jest najtańsze. Koszty tran­
sportu i zbierania są niejedno­
krotnie wyższe niż wartość
odżywcza. Warto jednak za­
płacić za to nieco drożej, jeśli
w ten sposób można złagodzić
ogólnopolskie trudności z ba­
zą paszową. Wydaje się je­
dnak dziwne, że tak wielkie
przedsiębiorstwo nie posiada
własnych środków transporto­
wych, przy pomocy których
mogłoby gromadzić odpadki.
Bądź co bądź wymaga to pew­
nej „specjalizacji”, a na pew­
no łatwiej i lepiej byłoby zor­
ganizować przewóz przy po­
mocy samochodów czy wozów
Zakładów Tuczu, (et)

Lokal nocny „Kaprys” zo­
stał ostatnio odrestaurowany.
Odmalowano salę główną, za­
instalowano dodatkowo wen­
tylatory, zakupiono nowe na­
krycia. Równocześnie lokal
„Kaprys” zmienia swój pro­
fil — dostępny będzie tylko
dla osób w strojach wieczo­
rowych.

Przez kilka dni od 21—23, i
od 28—30 bm. w „Kaprysie”
odbywać się będą pokazy stro­
jów wieczorowych. Stroje do­
starczone przez „Telimenę”
prezentować będą modelki

Państwowej Wyższej Szkoły
Teatralnej, o makijaż i fry­
zury zatroszczy się „Vita”, a

biżuterii dostarczy .„Jubiler”.
Pokaz prowadzić będzie Zdzi-

* Egzekutywa KD PZPR Kra­
ków - Zwierzyniec zawiadamia,
że 22 bm. o godz. 18 przy ul. Bo­
gatki 3 odbędzie się plenarne po­
siedzenie KD PZPR Zwierzyniec.
Porządek przewiduje podsumo­
wanie kampanii sprawozdawczo-
wyborczej W POP 1 sprawy orga­
nizacyjne.

róneji” (WŁ). MINIATURKA

(Franciszk. 1) 15 Progr. dla dzieci;
16 „Spotkanie z Francją”; 18 i 28
„Dr Corda aresztowany” (NRF).
CHEMIK (Borek Fał.) 19- „Ta­
nia i jej matki” (radź.). DOM

ŻOŁNIERZA (Lubicz 43) 15.45, 18,
20.15 „Miłość należy cenić" (radź.).
KULTURA (Rynek Gl. 27) 20.15

„Marynarzu Strzeż się" (Sng.). —

MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 17.30, 28

„Premiera odwołana” (NRD). —<

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka) 17
i 19 „Dama z pieskiem” (radz-K-

KINA W NOWEJ HUC1K

ŚWIT gcdz. 15.45, 18. 20.15 ..Ko­
lorowe pończochy" (poi.) . MAŁA
SALA - - --

-.......................

stra”
19.30 ,

SALA

(radź.),
tralny)
Śpiewa
chester

szczęścia” (poi.),
kowskiego 2) 16, 18, 20 „Spokojny
człowiek” (USA). KOLOROWE
— nieczynne. BALLADYNA (Grę-
balów)
(radź.).

15. 17, 19.15 „Wesoła orkie-

(ang.). ŚWIATOWI® 16,
„Krzyżacy” (poi.) . MAŁA

15. 17, 19.15 „Protestuję* 4

. AKTUALNOŚCI (Pi. Cćn-
15 Progr. dla dzieci;1 16

lves Móntand; 17 „Win-
73” (USA); 19 „Kalosze

SFINKS (Maja-

16 i 19 „Żurbinówie”

Godz.

sław Zazula, przy dźwiękach
orkiestry Adama Bylicy.

Gustcrw Holoubek

w Teatrze 33

Z inicjatywy krakow­
skiego Teatru 38 w ciągu
tegorocznego sezonu tea­
tralnego odbędzie się cykl
spotkań z najwybitniej­
szymi aktorami polskimi.
Jako pierwszy serię tę roz­
poczyna znakomity aktor
Gustaw Holoubek w sali
Teatru 38 we czwartek 22
grudnia o godz. 18. Wstęp
15 zł.

Losouanie
książeczek turystycznych PKO
W kolejnym losowaniu ksią­

żeczek turystycznych PKO,
które odbyło się w Warsza­
wie w dn. 19 grudnia — tym
razem dla naszego wojewódz­
twa przypadły 4 premie.

Na numer książeczki 30375
UOZ (Kraków) wylosowano
wczasy w Zakopanem (druga
połowa marca), na nr ksią­
żeczki 30315 UOZ (Kraków) —

wczasy w ■Zakopanem na

pierwszą połowę kwietnia, na

nr 222113 UOS (Nowy Targ) —

wczasy w Zakopanem na

pierwszą połowę kwietnia
oraz na nr 222218 UOS (Ol-

kusz) — wczasy w Zakopanem
na drugą połowę marca.

W kilku wieraack
Odbyła się uroczystość

choinki noworocznej dla dzieci
pracowników ZBMiA im.
Szadkowskiego w Krakowie.
W uroczystości tej wzięło tak­
że udział 15 zaproszonych sie­
rot z Państwowego Domu
Dziecka. Goście również
otrzymali paczki. Rada Zakła­
dowa ZBMiA wżywa wszyst­
kie zakłady pracy woj. kra­
kowskiego do podjęcia po­
dobnej inicjatywy.

Telcwixfa
NA ŚRODĘ:

17.30 Dla dzieci: „K^eik
filatelistyczny”. 18,05 „Klub My-

■szki Miki”. 18.55 „Zaproszenie do
muzeum”. 19.30 Dziennik. 26 „Kół­
ko i krzyżyk”. 20.30 ^Peryskop”.
21.20 Teatrzyk „A ku ku...” . ,21.50
. .Do rodziców i wychowanków” -r-

fel. 22 .25 Wiadomości.
NA CZWARTEK:

Godz. 18.15 Aktualności. 18.35 ‘

Progr. rozrywkowy dla młódżieży.
19.30 Dziennik. 20 Kron. Film. 20.10

„Miejsce złotówki”. 20.50 „Martin
Rouma-gnac” — film fr. od lat 18.

Wystawy — fKcizea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, pi.

Wolnica (9—15). HISTORYCZNE

św. Jana 12 Stała eksp. „Zbiory z

dziejów m. Krakowa” (9—20). —

SUKIENNICE „Galeria malarstwa
polsk. w. XVIII i XIX” (19—15).
SZOLAYSKICH, PI. Szczepański 9,
„Malarstwo polskie i rzeźba od
wieku XV do XVII” (19—15). —

CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Galeria malarstwa obcego, rzćrń.

artyst., pamiątki puławskie, zbro­
jownia*' (10—15), DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—15). NARODOWE,
Al. 3 -go Maja 1 „Przemysł artyst.
od XI—XVIII w.”, „Galerii polsk.
malarstwa w. XIX I XX”, „Malar­
stwo współczesne”, „Krajobraz
Polski” (12—18). SMOLEŃSK 9,
„Bitwa pod Grunwaldem” (12—18).
ARCHEOLOGICZNE, św. Jana 22

1 Senacka 3 (10—13). DOM PLA­
STYKÓW, Łobzowska 3 „Wystawa
Kr. Bunsch-Grlichalskiej 1 Fr.

-Bunscbą” (•104-lSj. WA.WEL „Wy­
stawi nabytków dzieł sżtuki z lat
1956—60” (9—14). DftN, Rynek
Pftdgórskl, „Wystawa plastyki”.
PAŁAC SZTUKI, PI. Szczepański
4, Wystawy: A. Stalony-Dóbrzań-
ski (witraże), E. Wańka (malar­
stwo), J. Wilkoń (malarstwo, gra­
fika, ilustracje).

2>y£ury
CHIRURG.: Kopernika 21. PO-

ŁOZN. i GINEKOL.: Prądnicka
37. INTERN.: Kopernika 17. NEU­
ROLOG.: Botaniczna 9. OKU­
LI ST.: Kopernika 38. GRUiLlCŻY
dla kobiet: Wola Just., dla męż­
czyzn.: Zakrzówek.

POGOT. MILIC. tel. 6-7 . STRAŻ
POZ. tel. 0-8 POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. pOD-
GORZE tel. 225-55. NÓWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411 -11, PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22. StRAZ

POŻARNA tel. 433-33.

fłplehł
Floriańska 15, Łobzowska 20, Ko­

nopnickiej 3, Al. 29 Listopada 1?>
PI. Boh. Getta 18, Dzierżyńskiego
36b, Bohaterów Stalingradu T7, Nó*

wa Huta: Kocmyrzowski 18.

Sadio
NA ŚRODĘ:

Godz. 15.30 Dla dzieci
słuch. 17.00 Dziennik kr.
cert oratoryjny. 18.05
młodzieży. 18.25 Muzyka i aktual­
ności. 18.45 „Hermes bez opaski
na oczach”. 19.ÓO Wiadomości. 19.Ó5
Kwadrans muzyczny. 19.50 „Lek­
komyślna siostra” słuch. Perźyń-
skiego. 20.36 Melodie. 21 .OÓ Z kra­
ju i ze świata. 21 .27 Kron. sport.
21.40 Muzyka tan. 22.10 Dyskusji
przed mikrofonem. 22.30 Sylwetki
kompozytorów — St. Nawrocki.
23.10 Muzyka tan. 23.50 Wiadofnó-
ści.

NA CZWARTEK:
Godz. 5.30 Wiadomości. 5 .36 Mu­

zyka. 6 .10 Aud. dla wsi. 6.30 Dzien­
nik. 6 .50 Gimnastyka. 7.15 „BłęT
kitna sztafeta”. 7.30 Dziennik. ł.4Ó
Przegląd prasy. 7.50 Muzyka. 8.3Ó
Wiadomości. 8.45 Koncert rozryw­
kowy. 9.15 Soliści z ork. 1Ó.1Ó Wią­
zanka tang. 10.20 „Spiżowa brami”

fragm. książki T. Brezy. 10.50 No­
wości wydawnicze nauki i tećhni-
ki. 11 .05 Śpiewa zespół dziecięcy
z Kościeliska. 11 .35* „Wystawy pe­
ryferyjne” — fel. 11.45 Muzyka.
12.05 Wiadomości. 12.15 O proble­
mach budownictwa. 12.3Ó Pieśni
ludoWe. 12.45 Kurs francuskiego.—

15.00 Wiadomości.

statSzyeh
17.15 Kon-
Aud. dla
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Rozmowa przy „pół-czarnej"

Trener Garbarni M. Jezierski

zwolennikiem drugoligowych rozgrywek
w jednej grupie

Przechodząc linią „A—B” spostrzegłem w oknie
kawiarni ,,Antyczna" trenera Mieczysława Jezier­
skiego. Okazja na wywiad znakomita. Wchodzą
więc do środka i za chwilę witam się już z nowym
trenerem Garbarni.

— Panie Mieczysławie, kopę
lat! Co u pana słychać, czy ro­
dzina zadowolona ze zmiany
miejsca pracy?

— Najwyższy czas, aby po­
zostać przez pewien okres w

rodzinnych pieleszach. Te cią­
głe podróże na linii Kraków—
Bydgoszcz były bardzo męczą­
ce. Tak żona, jak i córka z ra-

---------- •----------

W styczniu 19 B( ioku

Turniej piłki ręcznej
drnżp szkołach

Wojewódzki Szkolny Ośro­
dek Sportowy, wspólnie z

KOZPR organizują mistrzo­
stwa szkół krakowskich w pił­
ce ręcznej (drużyn 7-osobo-

wych).
Imienne listy zawodników

poszczególnych szkół (potwier­
dzone przez lekarzy szkolnych)
należy składać na adres Woje­
wódzkiego Szkolnego Ośrodka

Sportowego, Plac na Groblach
9. Turniej rozegrany zostanie
w połowie stycznia przyszłego
roku w hali przy ul. Glowac-

kjiegć.

W ostatnim losowaniu gry licz­
bowej „Toto-Lotek” stwierdzono
3 rozwiązania z 5 trafieniami pre­
miowanymi — wygrane po około
508 tysięcy zł, 125 rozwiązań z 5
trafieniami zwykłymi — wygrane
po 12.192 zł, 7010 rozwiązań z 4
trafieniami — wygrane pó 326 zł i
oraz ponad 120 tysięcy rozwiązań I

z 3 trafieniami — wygrane po
17 zł. 1

dością przyjęły wiadomość o

podpisaniu kontraktu z klu­
bem ludwinowskim.

— Jakie ma pan najbliższe
plany?

— Nadchodzą święta, a więc
jeszcze kilka dni odpoczynku
a w styczniu trzeba będzie za­
brać się do pracy, bo sezon

drugoligowy zapowiada się
nadzwyczaj interesująco.

— W zasadzie to jeszcze nic
nie wiemy jak będą wyglą­
dać nadchodzące rozgrywki.

— Kwestia ilości drużyn i
systemu rozgrywek stoi pod
znakiem zapytania. Sądzę jed­
nak, że władze piłkarskie wró­
cą do poprzedniej formy roz­
grywek tj. do dwu grup po 12
drużyn w każdej.

— Jak się pan na to zapa­
truje?

— Wołałbym nie wyrażać
swego poglądu, ale patrząc na

tę sprawę z punktu widzenia
interesów Garbarni przyznam
się, że bardziej odpowiadała­
by nam gra w jednej grupie.
Eliminuje się bowiem kwestię
przypadku a drużyna najmu­
jąca w rozgrywkach pierwsze,
względnie drugie miejsce jest
rzeczywiście najlepszą. Tym­
czasem dotychczas były po­
ważne różnice w poziomie
drużyn jednej i drugiej grupy,
jeśli nawet nie czołowych to

tych, które spadły do ligi o-

kręgowej. Nawet najbardziej
obiektywny podział na grupy
nie jest przecież idealny i stąd
moje zastrzeżenie. Ale oczy­
wiście sprawy finansowe są
nie mniej ważne ód względów
sportowych...

,
— Jak pan sobie wyobraża

grę „garbarzy” w nadchodzą-
coccocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

cym sezonie? Czy w zespole
zajdą jakieś

— Jeszcze
zorientować,
domo trzon
ten sam. Jak panu wiadomo —

a przecież przed 6 laty wystę­
pował pan w drużynie, którą
trenowałem — moją naczelną
dewizą w pracy jest solidny
trening i sportowy tryb ży­
cia. Tylko zawodnicy prze­
strzegający tej zasady będą
brani pod uwagę przy zesta­
wianiu składu. Znając jednak
ambicję piłkarzy Garbarni
przypuszczam, że pod tym
względem nie będę miał z ni­
mi większego kłopotu. Zresztą
jestem optymistą...

To prawda. Warto także za­
uważyć, że trener M. Jezier­
ski obok swych wysokich wa­
lorów trenerskich i wycho­
wawczych ma „szczęśliwą rę­
kę”. W ostatnich latach do­
prowadził on juniorów Wisły
do zdobycia tytułu mistrza
Polski a grawitująca dawniej
w strefie spadkowej jedenast­
ka Polonii Bydgoszcz zakoń­
czyła rozgrywki —

kierunkiem — na

piątej pozycji.
Nic pozcstajc nam

go, jak cieszyć się
powrotu p. Mieczysława do
Krakowa i życzyć mu dalszego
pasma sukcesów w pracy, tym
razem w Garbarni.

Rozmawiał:

(J. F.)

zmiany?
nie zdążyłem się
ale o ile mi wia-

jedenastki będzie

Ciekawą
ganizował

WIEK — 24 lata
ZAWÓD — inż. lotnictwa
STAN CYW. — żonaty
HOBBY — myślistwo.

Współczesny
Herkules

WŁASOW

pod jego
wysokiej,

nic innc-
z okazji

DRUGIE

ZWYCIĘSTWO
ŻALGIRIS

W międzynarodowym meczu ko­
szykówki drużyn kobiecych Żal-

giris Kowno pokorał Olimpię Po­
znań 77:41 (35:21). Najwięcej pun­
któw dla zwyciężczyń zdobyły —

Daktzralte 16 i Butautine 14, a dla

Olimpii — Ostańska 11 i Darna 9.

Władze KOZKosz proponują:
ścisłą współpracą

szkoły z klubem
naradę z udziałem trenerów drużyn koszykówki xor-

w dniu wczorajszym zarząd KOZKosz.

Siatkarki stołecz­
nego AZS odnio­
sły zwycięstwo w

międzynarodo­
wym turnieju
zorganizowanym

w Warszawie z

okazji Międzyna­
rodowego Tygod­
nia Studenta. Na

zdjęciu fragment
decydującego o

pierwszym miej­
scu spotkania
między AZS a ze­
społem ZSRR.

Fot. CAF

plebiscytu agencji
ISK ze Stuttgartu

już wszystkim. Na

Wyniki
sportowej
znane są
liście najlepszych sportowców
świata w 1960 roku, znalazło
się na piątej pozycji nazwisko
Jurija Własowa. Radzieckiego
ciężarowca wyprzedziły jedy­
nie cztery „gwiazdy” lekkiej
atletyki — Rudolph, Hary, El­
liot i Johnson.

Jurij od najmłodszych lat pasjo­
nował się sportem, ale początko­
wo jego zainteresowania nie były
w pełni sprecyzowane. Próbował

grać w pi kę nożną, koszykówkę,
uprawiał gimnastykę. Podnosze­
niem ciężarów zainteresował się
przed siedmioma laty. Stawiając
pierwsze kroki w tej trudnej ga­
łęzi sportu Własow nie liczył na

jakieś wielkie sukcesy w przy­
szłości, po prostu chciał wzmoc­
nić siłę swoich mięśni. Dzięki je­
dnak solidnemu treningowi i am­
bitnej postawie Własow zaczął
czynić ogromne postępy.

Gdy zajął się nim świetny
fachowiec — trener Suren Bo-
gdasarow, Własow był już stu­
dentem Wojskowej Akademii
Inżynieryjnej. Nauka nie prze­
szkodziła mu w dalszym do­
skonaleniu swych umiejętno­
ści. Po odpowiednim przygo-

towaniu siłowym przyszły
mistrz olimpijski w wadze
ciężkiej zaczął pracować nad
polepszeniem techniki. I w

tym kierunku wykazał wprost
rewelacyjne zdolności, które w

Rzymie przyniosły mu naj­
wyższe trofeum sportowe —

złoty medal olimpijski i re­
kord świata w trójboju wagi
ciężkiej. Rezultat jego 537,5 kg
(wyciskanie 180 kg, rwanie 155
kg, podrzut 202,5 kg) był dla
wielu fachowców dużym za­
skoczeniem. Należy podkreślić,
że Własow waży o blisko 50
kg mniej od byłego rekordzi­
sty świata Andersona, a wy­
nik jego jest lepszy od naj­
lepszego rezultatu Ameryka­
nina o 25 kg.

Olimpijskie sukcesy jeszcze
bardziej zachęciły Własowa do
solidnego treningu. Zamierza
on w ciągu kilku najbliższych
lat poprawić swój obecny re­
kord o 30—40 kg.

Opracował: (STAR)

Po szczegółowej analizie mi­
strzostw Europy w koszyków­
ce kobiet i Igrzysk Olimpij­
skich w Rzymie, której doko­
nał obserwator tych imprez
mgr Michał Mochnacki, refe­
rat o współpracy klubów spor­
towych ze sportowymi organi­
zacjami szkolnymi wygłosił
wiceprezes KOZKosz — Emil
Winnicki.

Zdając sobie sprawę, że do­
tychczasowa praca na tym od­
cinku nie rozwija się właści­
wie, władze KOZKosz wystę­
pują z propozycją ściślejszei
współpracy . szkoły z klubem.
W tym celu postanowiono za­
proponować Szkolnemu Związ­
kowi Sportowemu, jako nad­
rzędnej organizacji sportu
szkolnego, pomoc w postaci
wspólnej organizacji imprez
dla młodzieży szkolnej, kur­
sów specjalistycznych koszy­
kówki i kursów sędziowskich
dla nauczycieli wf itp. oraz

wystąpić do władz PZKosz o

przyznanie specjalnych fundu­
szów, które byłyby przezna­
czone na działalność poszcze­
gólnych MKS-ów. Inicjatorzy
sądzą, że takie formy współ­
pracy powinny korzystnie
wpłynąć na rozwój tej dzie­
dziny sportu w szkołach.

W ożywionej dyskusji, która
wywiązała się wokół przedsta­
wionych propozycji, głównym
problemem była sprawa przy­
należności klubowej młodzie­
ży szkolnej. Trenerzy żalili się.
że władze szkolne zabraniają
niejednokrotnie uczniom nale­
żenia do klubów, poza MKS,
bądź też sugerują młodzieży
by grała w tym a nie innym
klubie. Prezes KOZKosz — J.
Seifert stwierdził m. in., źe
jego zdaniem upadek sekcji
koszykówki w małych klubach
jest wynikiem nacisku szkoły
na młodzież, ażeby — o ile
chce uprawiać sport — robiła
to tylko w MKS. Replikując
mgr Skorupka powiedział, że
MKS skupia po 20—30 człon­
ków w jednej sekcji, a mło-

dzieży w szkołach jest tysiące
i źródeł' wspomnianego-proble­
mu szukać należy chyba w

braku chęci pracy działaczy
klubowych.

Sprawa jest trudna do roz­
strzygnięcia, ponieważ oby­
dwie strony mają swoje ra­
cje, którym nie sposób odmó­
wić słuszności.

Zarząd Główny SZS kieru­
jąc się popularnością jaką
zdobyła sobie koszykówka,
szczególnie po sukcesach na­
szych koszykarzy w Rzymie,
postanowił w większym sto­
pniu skierować swe wysiłki
na rozwój tej dziedziny spor­
tu. W takiej sytuacji starczy
na pewno zawodniczek i za­
wodników dla wszystkich, któ­
rzy będą chcieli tę młodzież
szkolić. Mająca się wkrótce
odbyć wspólna narada przed­
stawicieli Ministerstwa O-
świąty oraz GKKFiT wytyczy
z pewnością właściwe kierun­
ki działania wszystkim orga­
nizacjom, a tym samym przy­
czyni się do realizacji główne­
go celu jakim jest dalszy
wzrost poziomu i popularyza­
cji koszykówki w Polsce, (jl)

!i

pojada do Portugalii
oficjalnie do wiadomości, że podjęta zosta-PZPN podał

ła decyzja o wysłaniu piłkarskiej reprezentacji Polski ju­
niorów na wiosenny turniej UEFA do Portugalii.

lat w życiu organizacji
IkJ społecznej to naprawdę
niewiele. Ale nie zawsze naj­
ważniejsze są lata i historia

(choć i tu można by się powo­
łać na niemal 90-letnie wzglę­
dnie 55-letnie tradycje PTT i

PTK, z których narodziło się
PTTK> — lecz osiągnięcia i re­
zultaty pracy. A tych, 10-letni

Jubilat, Polskie Towarzystwo
Turystyczno-Krajoznawcze, nie
musi się wstydzić.

Organizacja najrozmaitszych
rajdów, spływów, wycieczek,
obozów', kursów, zlotów, tysią­
ce wyszkolonych instruktorów,
przewodników, setki nowo

wybudowanych schronisk, sta­
nic wodnych, domów turysty,
założone wypożyczalnie wsze­
lakiego sprzętu i ekwipunku
turystycznego — oto co w re­
zultacie pozwoliło na wspania­
ły rozwój turystyki i krajo­
znawstwa w naszym kraju.

Ale byłoby zdawkową grze­
cznością, gdybyśmy kwitując
pierwsze 10 lat działalności

PTTK, ograniczyli się do po­
chwał 1 oklasków. Jubileuszo­
wa laurka, na pewno nie jest
tylko w różowym kolorze. Nie
tu miejsce na omawianie tych
niedomagań i bolączek, które

często wypływają na łamy
prasy, o których słyszy się w

Bywa
i tak

Podczas odbywanego w

Alpach treningu dwójki
bobsleistów angielskich, ja­
dący z tyłu Thomas Discon
wypadł w pewnym mo­
mencie na wirażu z pojaz­
du. Upadając zaczepił bu­
tem o płozę i był ciągnięty
po tarze przez około 50 m.

Następnie o własnych si­
łach, zdołał wciągnąć się z

powrotem na bob i zająć
na nim swe normalne
miejsce.

Jadący na przodzie Hen­
ry Tahloro, o wypadku, ja­
ki jego współpartner miał
na trasie, dowiedział się
dopiero na dole, po skoń­
czeniu zjazdu.

Dwa remisy
Podhala i Legii

Wczoraj odbyły, się dwa spotka­
nia hokejowe w interlidze z u-

działem zespołów polskich i NRD,
w Łx?dzi Podhale Nowy Targ zre­
misowało z wicemistrzem NRD —

Dynamo Berlin 2:2 (1:0, 0:0, 1-2),
a w Toruniu Legia zremisowała z

Dynamo Weisswasser 1:1 (1:0, 0:0,
0:1).

Jeśli posiadasz narty
pamiętaj ze...

.. . wrogiem nr 1 twoich desek

jest przede wszystkim woda.

Narty nie lubią wody i pod
jej wpływem rozklejają się,
wyginają, rozciągają a nawet

gniją;
...szkodzą im również silne

promienie słoneczne lub zbyt
suche powietrze. Trzymanie
nart w porządnie opalonym
pokoju może spowodować ich

deformację. Będ^c w górach
nie należy nart wbijać końca­
mi do śniegu a ich szpiczastą
część wystawiać na operowa­
nie silnych promieni słońca;.

.. . śnieg z nart najlepiej usu­
wać ręką. Niewskazane jest
uderzanie nartą o nartę lub
o twardy grunt;

.. . drzewo wchłania wodę, to­
też nie kąp nart w strumy­
kach;

IZakończenie
Spartakiady MO

W Krakowie odbyło się ostatnio

uroczyste zakończenie Wojewódz­
kiej Spartakiady MO połączone z

wręczeniem dyplomów i nagród.
W ramach imprezy rozgrywano
zawc-dy w 8 dziedzinach sportu.

Pierwsze miejsce zdobył zespół
KMMO Kraków przed ZOMO
Kraków 1 Szkolą ZOMO Kraków.
W poszczególnych dziedzinach

sportu zwyciężyły zespoły: gim­
nastyka — Szkoła ZOMO Kraków,
dżudo — ZOMO Kraków, wielobój
— KMMO Kraków, kolarstwo —

KMMO
KDMO
KMMO
KWMO
KMMO

W Spartakiadzie wzięło udział

jednostek MO z Krakowa i woje­
wództwa.

i«r

Kraków, strzelectwo

Kleparz, piłka nożna

Kraków, siatkówka

Kraków, pływanie
Kraków.
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schroniskach i na szlakach, na

zebraniach rozmaitych jedno­
stek organizacyjnych Towa­
rzystwa.

Zatrzymajmy się jednak na

chwilę na sprawach turystyki
narciarskiej, jako że ten ro­
dzaj turystyki jest teraz naj­
bardziej aktualny.

To prawda, że Komisja Tu­
rystyki Narciarskiej PTTK,

Na Marginesie
Jubileuszu PTTK

„odwaliła” niezły kawał robo­
ty. I jeśli dzisiaj coraz więcej
ludzi spędza swe urlopy na

nartach rośnie sieć szlaków i

nartostrad, powstają szkoły
narciarskie a narciarz bezpie­
czniej czuje się w górach —

to jest w tym jakiś udział, ja­
kaś cząstka starań i wysiłków
tego ogniwa PTTK, O dobrej
pracy na tym odcinku świad­
czy m. in. 17 złotych odznak
PTTK przyznanych działaczom
KTN.

Ale jakże wiele jest jeszcze
do zrobienia i jak daleki jesz­
cze wiedzie szlak do celu, któ-

po skończonej
uważnie prze-
(kanty, szpice.

...wieczorem

jeździe trzeba

glądnąć deski
powierzchnię ślizgową, wiąza- J

nia) a uszkodzenia natychmiast
usuwać;

.. .po skończonym sezonie na- g
leży wymienić prawą nartę na ||

lewą, zmieniając wiązania.

Na zakończenie warto wie- g
dzieć. iż długość nart powinna g
być taka, aby szpice postawio- ||

nych nart mieściły się w dłoni g

wyciągniętego ramienia.

i#

Pisaliśmy już o trudnościach
jakimi na terenie Australiiz

rnusiał borykać się tenisowy
„cyrk” Kramera. Tamtejsza
federacja tenisowa robiła
wszystko, aby wspomniany
„cyrk” nie mógł wynająć kor­
tów na swoje występy.

Na początku przyszłego ro­
ku zawodowi tenisiści z grupy
Kramera zapowiedzieli odwie­
dzenie Wysp Brytyjskich. Na
wieść o tym sekretarz gene­
ralny Brytyjskiej Federacji
Tenisowej p. Basil Reay wy­
słał pismo do wszystkich klu­
bów, należących do związku
zakazujące wynajmowanie
kortów zawodowcom.

Kramer nie przejmuje się
jednak zbytnio tym zakazem,
ponieważ uprzednio zawarł
już umowę z prywatnymi wła­
ścicielami krytych kortów w

Wembley.

rym Jest pełny rozwój tury­
styki narciarskiej.

Walka z wypadkami narciar­
skimi, uregulowanie ruchu na

nartostradach, rozwój narciar­
stwa nizinnego, „bitwa” o od­
powiedni sprzęt, wychowanie
młodych działaczy, odpowied- ,

nie zagospodarowanie terenów

narciarskich, współpraca z

młodzieżą a zwłaszcza z ZHP <
— oto tylko część zagadnień,
które czekają na właściwe za- (
latwienie, na konieczne „dokrę- i

cenie”, na opracowanie lep- (
szych rozwiązań. (

A przecież inne komisje i (
poszczególne jednostki tereno­
we PTTK, mają na pewno nie 1

mniejsze, choć innego rodzaju 1

kłopoty i zmartwienia.

Jakby więc nie patrzeć, na i
te pierwsze 10 lat pracy PTTK i
nawet przez pryzmat jubileu- (
szowej lampki soku owocowe­
go, nie można je oceniać ina­
czej, jak tylko początek dale­
kiej jeszcze drogi.

Można więc oczekiwać, źe 1

następne „dziesięciolatki** bę- i

dą wyznaczać coraz pełniejszą i

realizację tych wszystkich za- ,

dań, jakie społeczeństwo na- (
klada na PTTK.

I tego chyba trzeba przede
wszystkim życzyć Jubilatowi '

w dniu Jego święta.
JACEK HARMATA i

ł


